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O port w Warszawie.
W  ostatnich czasach cała środkowa Euro­

pa stanęła pod znakiem budowy dróg wodnych, 
ogromnie zaniedbanych w peryodzie gorączko­
wego budowania kolei, o których przez długie 
lata myślano tak wyłącznie, że zupełnie zapo­
mniano o kanałach. Miało to między innemi 
ten zły skutek, że się nie troszczono o dobry 
stan rzek, które stanowią naturalne bogactwo 
kraju; wiele z niob w tym czasie znacznie się 
zamuliło, albo się podzieliło na niezdatne do 
żeglugi strumienie; wiele innych przypomina­
ło o sobie tylko wtedy, gdy klęska powodzi 
kraj nawiedziła. Koleje zmonopolizowały ruch to­
warów i było im z tern dobrze, więc ich w ła­
ściciele zawsze starali się o to, aby nie w ró­
ciła pamięć o kanałach. A  jednak one są naj­
tańszym środkiem komunikacyjnym i najwygo­
dniejszym w takich razach, gdy nie chodzi o 
pośpiech i kiedy wartość towarów jest mała w 
porównaniu z ich ciężarem, albo kiedy one są 
lekkie, a zajmują dużo miejsca. Dopiero trzeba 
było, żeby militaryzm upomniał się o kanały, 
a wtedy zaraz weszły one w program robót — 
ekonomicznych. Dla tak rozwiniętego milita- 
ryzmu, jakim on jest teraz, kanały są potrze­
bne z dwóch pow odów : najpierw, aby ulżyć 
kolejom, zwłaszcza podczas mobilizacyi i woj­
n y ; a następnie, żeby nie powiększać kolejo­
wego persoualu, który może służyć pod kara­
binem. W  dzisiejszych czasach to nie mała 
rzecz, że możnaby w kaźdem państwie złożyć 
dwa lub trzy korpusy bojowe z ludzi zatru­
dnionych przy kolejach. Każde powiększenie 
sieci kolejowej, konieozne zresztą ze względu 
na wzmagający się ustawicznie ruch towarów 
i osób, już jest uszczerbkiem dla militaryzmu. 
"Więc postanowiono budować kanały, aby na 
nie przerzuoić znaczną część ładunków, prze­
wożonych teraz kolejami, i w ten sposób po­
wstrzymać szkodliwy dla militaryzmu rozwój 
tych ostatnich.

Tak środkowa Europa odrazu stanęła pod 
znakiem kanałów. Prąd ten odezwał się także 
w Rosyi, gdzie między innemi pomyślano o 
budowie portu w Warszawie. Projekt ten ist­
niał oddawna i byłby wykonany już przed pół 
wiekiem, gdyby po roku 1831-ym nie zniesio­
no samorządu w Królestwie. Potem wiele razy 
przypominano go, ale zawsze nadaremnie. Na­
wet uregulowania W isły trudno było się do­
bić, chociaż do tego wzajemnie się zobowiąza­
ły  trzy rozbiorowe mocarstwa. A le teraz ta 
sprawa wchodzi na pomyślne tory, a gdy się 
urzeczywistni, dostarczy Warszawie nowych 
źródeł ekonomicznego rozwoju. Jest szeroka, 
obfita w wodę rzeka, ale tak nieuregulowana, 
że bywają miesiące, w  których nie można po 
niej pływać z powodu piaszczystych ławic, któ­
re tworzy kapryśny prąd to w jednem miej­
scu, to znowu w innem. Lecz to łatwo usunąć 
i to się już od kilku lat robi. Gorzej to, że na 
W iśle pod Warszawą nie ma staeyi do łado­
wania towarów na statki, lub wyładowywania 
ich na brzeg. Jest mała, pospolita przystań, 
jaką ludzie zatrudnieni przy żegludze sami u- 
rządzili. W  skutek tego statki długo -czekają 
na ładunek, tracąc czas i zamiast zrobić w cią­
gu kampanii kilka obrotów, robią jeden. Oprócz 
tego brak portu nie pozwala statkom zimować 
w Warszawie, bo byłyby tam rozbite, gdy ru­
szą lody.

Z tych powodów gdańscy właściciele sta-

1)
Paweł Bourget.

S A  I O A.
Przetłómaczyła H. P.

I.
Mam powody zbyt osobiste, aby zapo­

mnieć kiedykolwiek o tern zdarzeniu, zasły­
szane m podczas mej podróży na W sch ód ; 
chciałbym opisać je  tak wiernie, jak  mi je  
opowiedziano niegdyś, tam, w jednej z naj­
piękniejszych krain świata.

Było to w przystani prześlicznego miasta 
syryjskiego Bejrutu, na pokładzie okrętu 
„L ’Ambassade“ . Przed naszymi oczyma rozcią­
gało się ciemne pasmo śniegami uwieńczonych 
gór Libańskich, u stóp któryoh bieliły się 
wśród zieleni domy Bejrutu — dalej wybrze­
że, żółte od piasków, ciągnących się aż do sa­
mego Tyru, a w głębokiej zatoce drżała i mie­
niła się woda morska, cała niebieska pod błę­
kitnym stropem nieba — jakby blednąca od
żaru jego promieni.

Statek posuwał się zwolna, rozpierając 
fale, mijał okręty wojenne, milczące, udekoro­
wane flagami ; paszcze armat połyskiwały w 
słońcu i ruchome te wieże wznosiły się nad 
wodą, do niezdobytych twierdz podobne. Je­
dnym z tych statków potężnej floty angiel­
skiej była owa „V ictoria“ , która zginęła w 
dwie doby później na morzu spokojnem, bla- 
dem, w niewielkiej odległości od wybrzeża...

Trudno było przewidzieć taką katastrofę, 
gdy cudna wiosna Syryi uśmiechała się 
do nas.

Podziwiając wraz z Eliaszem Laurens,

tków, kursujących po Wiśle, — a takie statki 
stanowią 55%  wszystkich na tej rzece, — 
wnieśli do rządu berlińskiego petycyę o to, 
aby Niemcy drogą dyplomatyczną starały się 
w Petersburgu o wybudowanie portu w W ar­
szawie. Sprawa poruszona w ten sposób zna­
lazła w rosyjskich sferach rządowych życzliwe 
przyjęcie. Ale, jak zawsze w podobnych ra­
zach, kwestya pieniężna zjawiła się ważną 
przeszkodą, zdaje się jednak, że będzie ona u- 
sunięta, bo warszawscy kapitaliści, właściciele 
statków i warsztatów barek ze swej strony 
rozwinęli akcyę, która ma na celu ułatwienie 
projektu pod każdym względem^ Pod Warsza­
wą bardzo łatwo zbudować port nawet obszer­
ny, bo wschodni brzeg rzeki jest niski. Jest 
więc nadzieja, że Warszawa za lat kilka stanie 
się miastem portowem.

w sprawie
Fremdenblatt podaje wiadomość z Paryża, 

że mocarstwa nietylko zaleciły sułtanowi po­
skromić prąd rewolucyjny w Macedonii i nie 
dopuścić do wybuchu powstania w tym kraju, 
ale także przypomniały mu obowiązek zapro­
wadzenia tam reform, któreby zadowoliły lu­
dność i dały jej bezpieczeństwo życia i mie­
nia. W edle tej relacyi Frcmdenblattu, mocar­
stwa uważają, że przeprowadzenie reform musi 
odbyć się prędko, ponieważ stosunki są rze­
czywiście nieznośne i nader niekorzystne dla 
spokoju na półwyspie bałkańskim. Samo tę­
pienie rewolucyonistów nie zabezpieczy po­
rządku, którego wcale nie ma z winy nieudol­
nych urzędników, jakimi PortaJ się posługuje. 
Notatka wiedeńskiego dziennika kończy się 
uwagą, że słuszne życzenia macedońskiej lu­
dności z pewnością będą uwzględnione i kraj 
ten otrzyma konieczną mu swobodę ruchów.

Jednocześnie najpoważniejszy petersbur­
ski dziennik S. Petersburskie Wiedomosti podał 
artykuł o Macedonii, w którym surowo potępia 
politykę rządu bułgarskiego. W edle tego ar­
tykułu, nieszczęścia Macedonii wzmogły się w 
r. 1895-ym. W ówczas Turcya pozwoliła zakła­
dać w tym kraju szkoły serbskie i przestała 
ścigać tych mieszkańców, którzy się przyzna­
wali do serbskiej narodowości. Rezultat był 
ten, że liczba mieszkańców, przyznających się 
do pochodzenia bułgarskiego, poczęła ogromnie 
się zmniejszać. Bułgarski konsul w Macedonii 
p. E izow przybył wtedy do Sofii z memorya- 
łem, w którym utrzymywał, że „długoletnia 
propaganda bułgarstwa w Macedonii będzie 
zniszczona w ciągu dwóch lub trzech lat i że 
Bułgarya musi się zdecydować na jedno 
z dwojga: albo niech machnie ręką na Mace­
donię, albo też powinna się chw ycić środków 
bardzo stanowczych celem zatamowania serb- 
skości“ . Dalej w tym artykule tak powiedzia­
no: „Jeżeli zestawić chwilę, w której p. R i- 
zow podał swój memoryał, z momentem, od 
którego zaczynają się nader liczne mordy w 
Macedonii, wykonywane na tamtejszych Ser­
bach, to się pokaże, że dwie te daty zaczynają 
się razem, a jednocześnie komitet macedoński, 
urzędujący w Sofiii, rozpoczyna swą bardzo 
głośną i natarczywą akcyę". — Dalej w tym 
artykule wyliczono główne skrytobójstwa poli­
tyczne, wykonane na serbskich kapłanach, pro­
fesorach, radnych i wybitnych kupcach. Po­
pełniono ich 58, z nich 37 skończyło się śmier­
cią ofiar, a 21 —  ciężkiemi ranami. W szyscy 
ci ranni zeznali, że napadli na nich agenci ko­
mitetu bułgarskiego, czy też macedońskiego, 
urzędującego w Sofii. Nie ma więc wątpliwośoi 
co do tego, kto kierował tą skrytobójczą ak- 
cyą, a jednak tylko raz ukarano morderców, 
we wszystkich zaś zresztą wypadkach uniknęli 
oni kary. W  artykule dodano, że kronika mor­
dów zawiera tylko wypadki takie, w których 
ofiarą zamachu padła osobistość wybitna; lu-

malowniczy ten widok, opowiadaliśmy sobie 
minione choć niedawne dzieje.

Powracałem właśnie z Jerozolimy ; przy­
znaję się, że była to pielgrzymka bardziej 
naukowa, niż spowodowana gorliwością chrześ­
cijańską ; on zaś wracał z Kairu po załatwie­
niu jakiejś sprawy dyplomatycznej.

Zatrzymując się w Bejruoie, gdzie był 
dawniej konsulem, zaprosił mnie na okręt, by 
zapobiedz nie zawsze miłym i z ochotą wi­
dzianym odwiedzinom znajomych.

Cieszyliśmy się obaj na myśl o tych pa­
ru dniach, które razem spędzić mieliśmy ; nie 
widzieliśmy się od tak dawna już 1 Rozstali­
śmy się w roku 1885, a ośm lat minęło już 
od tego dnia.

Wspominałem o nim zawsze, jako o je ­
dnym z najlepiej wychowanych ludzi, jakich 
znałem, a gdybym  go nawet nie lubił serde­
cznie, byłbym  się szczerze uoieszył na widok 
jego  po tylu minionych latach.

Ten człowiek usposobienia wrażliwego, 
delikatnego, o ruchach nieco przesadnych, w y­
razistej twarzy i pięknych niebieskich oczach, 
w których malowały się k o le jn o : słodycz 
wielka i spryt niezwykły, uosabiał według 
mnie bohatera, stworzonego, jeżeli nie do od­
czuwania, to przynajmniej do wzbudzania 
uczuć nader romantycznych.

Opowiedziałem już (w powieści „Druga 
m iłość"), jakie bolesne przejście skłoniło go do 
powtórnego wstąpienia w służbę dyplomaty­
czną, którą był już raz opuścił —  i nie wąt­
piłem, że od tego czasu szukał, i ni® bez po­
myślnego skutku, pociechy na swe strapienie.

Oóż więc dziwnego, że patrzyłem uprze­
dzonym wzrokiem na zupełnie proste zdarze­

dzi mniej znaczących wymordowano bez Iikn, 
a uczniów szkół serbskich nietylko zabijano, 
lecz po prostu szatkowano, aby tern większą 
wzbudzić zgrozę w ludności i odstraszyć ją  od 
przyznawania się do serbskiej, a nie bułgar­
skiej narodowości. To wszystko musi być teraz 
usunięte, jeżeli się chce, aby w Macedonii za­
panował spokój.

Pojawienie się takiego oskarżenia Bułga- 
ryi w wybitnym petersburskim dzienniku 
wzmacnia inne dowody, że Rosya odebrała te­
raz swą łaskę Bułgaryi, a oddała ją Serbii, 
której spodziewany niebawem następca tronu 
będzie trzymany do chrztu przez zastępcę ro­
syjskiego cesarza. Ponieważ — jak wynika 
z notatki Fremdenblattu — mocarstwa mają się 
zająć położeniem Macedonii i zapobiegając po­
wstaniu, pozyskać dla niej od sułtana pewien 
samorząd, przeto widocznie Rosya pragnie, aby 
ten samorząd wypadł na korzyść rozwoju naro­
dowości serbskiej, tej, która, według pansło- 
wiańskich ideałów, ma zapanować na całej za­
chodniej części półwyspu bałkańskiego.

Circuius vitiosus. — Gorszące epilogi
Piszą nam z Wiadnia, 26 kwietnia:
Izba poselska dziś w najlepszym razie za­

łatwi dwa lab trzy paragrafy ustawy o nale- 
źytościach, która według dotychczasowego try­
bu obrad może zająć jeszcze cały przyszły ty ­
dzień, chociaż powinnaby być uchwaloną na 
jednem posiedzeniu! Dotychczas uchwalono 
tylko 4 paragrafy z 20 kilku, tak inter peren- 
thesin, czyli pomiędzy interpelacyą socyalisty- 
czną a kłótnią pomiędzy wszechniemcami a 
socyalnymi chrześcijanami!

Tak to dalej iść nie m oże! Celem zara­
dzenia złemu odbywają się narady rządu z pre­
zesami klubów, dotyczące rozkładu prac parla­
mentarnych. Były minister Baernreither z nie­
miecką gruntowośoią ułożył dotyczące „kalen­
darium", na które już się zgodzili prezesowie 
klubów, a wczoraj także znaczna większość 
klubów. Na dzisiejszej ponownej konferencyi 
możnaby więc uroczyście zatwierdzić to „k a­
lendarium". Odzywają się jednak znowu 
specyalne życzenia. Niemieckie stronnictwo lu­
dowe żąda, aby przedewszystkiem uchwalono 
w bieżącej sesyi projekt inwestycyi kolejowych, 
co — jak wiadomo — Czesi czynią zawisłem 
od uchwalenia projektu o kanałach w drugiem 
czytaniu. Z innej strony podnoszą konieczność, 
aby przedewszystkiem T̂ ba uchwaliła prowizo- 
ryum budżetu —  w dowód, że istotnie zabiera 
się do normalnej pracy.

Przypuśćmy jednak, że wielkie stronni­
ctwa zgodzą się na wymienione „kalendarium" 
bieżącej sesyi. Czy to zabezpieczy prawidłową 
pracę ? Kilka naglących wniosków i skanda­
licznych interpelacyi Schoenererowców, socya- 
listów i tych radykalistów „słowiańskich1*, któ­
rzy im pomagają z ciemnego instynktu anar­
chii i rozkładu, wystarczy na obalenie zatwier­
dzonego uroczyście na konferencyach „kalen- 
daryum". A by zaradzić temu złemu, zwłaszoza
0 ile występuje pod formą obrony uczuć ka­
tolickich, odbywają się równocześnie narady 
posłów katolickich różnych klubów.

W e wczorajszej naradzie oprócz prezy­
denta hr. Vettera wzięli udział JE. Jaworski i 
hr. Dzieduszycki, dalej dr. Kathrein, br. Morsey
1 ks. Treuinfels z katolickiego centrum, ks. 
Schwarzenberg, hrabiowie Paliły i Sereuyi, br. 
Parish i dr. Mettal z klubu konserwatywnych 
wielkich właścicieli z Czech, dr. Szustersicz 
(słowiańskie centrum), p. Skene (morawskie 
stronnictwo środkowe, do którego oprócz niego 
należą hr. Vetter i baron Baltazzi). Yaterland 
zaznacza dziś, że w tej konferencyi wzięli 
udział także delegaci klubu liberalnych wiel­
kich właścicieli, ale w urzędowej liście ucze­
stników nie widzimy żadnego delegata tej 
grupy. Narady te dotąd także nie zostały

nie, które zaszło prawie przed samym naszym 
odjazdem.

Siedzieliśmy właśnie przy śniadaniu, za­
jadając ze smakiem pyszne damasceńskie mo­
rele, kiedy służący oddał Eliaszowi bilet wi­
zytowy.

Ten przeczytał go, i rzekł z widocznem 
niezadowoleniem :

— Jesteś świadkiem, że nie zrobiłem ani 
jednej w izyty w całym Bejruoie, ani też nie 
pisałem do nikogo. Tyś mej obecności tutaj 
chyba nie zdradził... Otóż widzisz co to za 
plotkarskie miasto ! Dowiedzieli się, że tu je ­
stem, i nie dają mi spokoju ! Ale radzę ci, 
chodź ze mną, zobaczysz bardzo ładną osobę, 
panią Rodier, żonę inżyniera kolejowego z 
Alepu —  nie widziałeś je j jeszcze, nieprawdaż?

II.

Kilka już razy słyszałem to nazwisko 
podczas mego pobytu w Syryi, i zawsze z 
przymiotnikiem „ładna", który mnie jednak 
wcale nie przygotował na niezwykłe wrażenie, 
jakie ta kobieta od pierwszej chwili na mnie 
zrobiła.

Pomimo swych lat trzydziestu, pani R o­
dier miała postać i figurę młodej dziew czyny; 
ubraną była tego dnia w suknię z arabskiego 
płótna w oryginalny deseń, tkany z nici czer­
wonych, czarnych, żółtych i niebieskich na 
szarawem tle ; lekki, ciepły wiatr uwydatniał 
przy każdym ruchu wysmukłość je j postaci, 
która w tych tkaninach, cienkich jak zawoje 
posążków z Tanagru i z Małej Azyi, wydawała 
się zbyt wiotką.

A  co za tw arz! R ysy drobne, delikatne, 
idealnie wyrzeźbione, w twarzyczce o oerze

skończone. Nie ulega jednak wątpliwośoi, że 
wymienione stronnictwa konserwatywne pra­
gną obostrzenia cenzury prezydenta względem 
interpelaoyi.

Oczywiście prezydentowi względem in ­
terpelacyi przysługuje to samo prawo cenzury, 
co względem mów, i jest niedorzecznością, aby 
skonfiskowany dziś rano z powodu obrazy re- 
ligii, albo obrazy majestatu i t. d. artykuł, 
w południe mógł się bezkarnie pojawić w 
formie interpelacyi w Izbie poselskiej, aby, 
dostąpiwszy w  ten sposób nietykalności, wie­
czorem mógł być powtórzonym in extenso w 
skonfiskowanym rano dzienniku! Taka prakty­
ka zupełnie ubezwładnia samodzielną czynność 
władz sądowych, podkopuje systematycznie ład 
państwowy.

Na nieszczęście regulamin Izby nie przy­
pisuje prezydentowi wyraźnie owego prawa 
ceuzury interpelacyi, które wynika logicznie 
z natury rzeczy. Zawsze zatem, ilekroć stoją 
na porządku dziennym kwestye zabezpiecze­
nia prawidłowej pracy parlamentu, nasuwa 
się konieczność reformy regulaminu. Tę ko­
nieczność na wczorajszem posiedzeniu komisyi, 
obradującej nad zniesieniem § 14-go, dobitnie 
podnosili Abrahamowicz, hr. Dzieduszycki i Ja­
worski, wykazując, że reforma regulaminu jest 
nieodzownym warunkiem zniesienia lub ogra­
niczenia § 14 go. Istotnie, dopóki trzeba cią­
gle się obawiać rozbicia parlamentu przez 
nadużycie zbyt luźnego, a raczej całkiem nie­
dostatecznego regulaminu, na seryo nie może 
być mowy o zniesieniu § 14. Znosić teraz ten 
paragraf, znaczyłoby to, jak słusznie zauważył 
hr. Dzieduszycki, zmuszać ewentualnie rząd 
do pogwałcenia konstytuoyi. Ta także dysku- 
sya skończyła się wczoraj bez rezultatu, bo 
wybór komitetu ściślejszego oznacza tylko w y­
bieg, odroczenie decyzyi.

Parlament znajduje się więc pod znakiem 
niepewności. Przeprowadzenie programu prac 
Izby, na który może dzisiaj zgodzą się umiar­
kowane stronnictwa, jest zawisłe od kaprysów 
frakcyj skrajnych, którym regulamin Izby 
przyznaje nieograniczone liberum veto. Oto 
circuius yitiosus, z którego nie ma wyjścia, 
dopóki nie nastanie reforma regulaminu.

Dalszy epilog ostatnich wyborów do ko­
misyi parlamentarnej Koła polskiego ogłasza 
dziś N. Fr. Presse pod formą wyjaśnienia ze 
strony pewnego „członka Koła polskiego", 
który ponownie dowodzi, a raczej twierdzi, że 
poseł Kozłowski, jak o- „ przeciwnik większości 
Jaworskiego", kierował akcyą przeciwko p. 
Abrahamowiczowi. Sprostowanie ogłoszone przez 
p. Kozłowskiego sprawę tę zupełnie wyjaśniło, 
wszelkie bezimienne listy w  N. Fr. Presse nie­
tylko są więo zbyteczne, leoz nawet szkodliwe, 
o ile utwierdzają w opinii publicznej domysły 
o naprężeniu, istniejącem w K ole polskiem, 
gdy mamy wszelkie powody występować na 
zewnątrz solidarnie. Eksc. Abrahamowicz nie 
potrzebuje tych płytkioh reklam dziennikar­
skich, które mu szkodzą tylko w opinii ludzi 
poważnych. Jeżeli poseł Kozłowski ogłasza coś 
z swym podpisem, to bezimienna polemika nie 
może bynajmniej osłabić jego twierdzeń. Gdyby 
ta polemika trwała dłużej, trzebaby skłonności 
do intrygi nie szukać po stronie posła K ozłow ­
skiego, lecz po innej stronie.

W  korespondencyi naszej, ogłoszonej w nu­
merze 95tym Przeglądu, na 4tym łamie u dołu 
wydrukowano mylnie : „właściwyoh W ęgrów " 
zamiast W ęgier. Przeciwstawialiśmy właściwe 
W ęgry całej koronie św. Stefana, obejmującej 
właściwe W ęgry i autonomiczne królestwo 
Chorwacyi.

List do Redakcyi.
( W  sprawie ucisku podatkowego).

Od jednego * obywateli ziemskich otrzy­
mujemy następujące pismo:

Długość dnia godzin 14 minut 8 
Przybyto dnia od wczoraj 3 min.

Gdyby naczelna władza skarbowa chciała 
przeprowadzić radykalną sanacyę stosunków 
podatkowych w naszym kraju, to powinna 
przedewszystkiem dążyć do tego, ażeby postę­
powanie podwładnych je j organów było tego 
rodzaju, iżby ludność nabrała zaufania, że re­
gułą jest to, iż urzędy podatkowe wymierzają 
kontrybuentom tylko to, co się z prawa należy, 
a za wysokie lub zupełnie mylne przypisy po­
datków należą do wyjątków. Niestety jednak 
dzieje się przeciwnie i stała praktyka, jakiej 
trzymają się urzędy podatkowe, musi budzić 
wśród ludności poważne wątpliwości i podej­
rzenia, czy przypisane opłaty rzeczywiście się 
należą i czy należą się w takiej wysokości, 
w jakiej je  urząd wymierzył. Oto podaję dziś 
z własnego doświadczenia kilka przykładów 
niewłaściwego postępowania organów skarbo­
wych w sprawach podatkowych.

Pewien obywatel sprzedał swemu kuzy­
nowi majątek ziemski, w którym znajdują się 
także gorzelnia i młyny. Od tej gorzelni i m ły­
nów opłaca właściciel także podatek zarobko­
wy. Sprzedający, przed oddaniem majątku no- 
wonabywcy w posiadanie, załatwił wszystkie 
rachunki, zapłacił wszystkie podatki i nie zo­
stał ani grosza winien do kas rządowych. No­
wemu właścicielowi przypisano wszystkie te 
podatki, które dawny właściciel opłacał, a więc 
także podatek zarobkowy od gorzelni i mły­
nów. Po trzech latach dawny właściciel odku­
puje ten majątek i sprowadza się napowrót do 
niego. Po pewnym czasie zjawia się sekwestra- 
tor u niego i domaga się zapłaty podatku za­
robkowego od młynów i gorzelni za owe trzy 
lata, przez które ów  obywatel nie miał tego 
majątku, a więc nie miał także ani gorzelni 
ani młynów. W łaściciel udowadnia kwitami, 
że poprzednik jego przez te trzy lata płacił te 
podatki, więc nic się skarbowi państwa nie 
należy, sekwestrator zasłania się jednak tłó- 
maczeniem, że ma polecenie ściągnięcia tych 
podatków. Oburzony tern właściciel powiedział 
sekwestratorowi jakieś cierpkie słowo i poje- 
ohał do urzędu podatkowego dowiedzieć się, 
na jakiej podstawie nagabują go o zapłatę po­
datku nienależącego się. W  urzędzie dowia­
duje się, że istotnie w księgach wykazany jest 
jako zalegający z podatkiem zarobkowym, bo, 
jakkolwiek nie przedkładał przez te trzy lata 
fasyi, ale nie zawiadomił też urzędu podatko­
wego o tern, że już nie jest właścicielem owego 
majątku, a zatem wymierzano mu w dalszym 
ciągu podatek zarobkowy (a oprócz tego w y­
mierzano go także nowemu właścicielowi). Po­
nieważ zaś nie rekurował on, przeto wymiar 
stał się prawomocnym i on powinien płacić 
podatek od gorzelni i młynów, których wcale 
nie prowadził. Dano mu tylko radę, aby prosił, 
ażeby mu w drodze łaski zwrócono zapłacony 
podatek. Nie dość na tern, że musiał niesłu­
sznie podatek zapłacić, ale p. sekwestrator czuł 
się obrażonym i zaskarżył go do sądu o obrazę 
funkeyonaryusza rządowego i sąd w Uh. zasą­
dził go na 8 dni aresztu lub zapłacenie 200 
koron grzywny. Po czyjej stronie jest więc tu 
wina i kto został pokrzywdzony?

Drugi przykład : Pan K. ma w swoim ma­
jątku dom, który wynajmuje na pomieszczenie 
straży skarbowej i zawarł z Dyrekoyą powia­
tową skarbu w Z. kontrakt tej osnowy, że 
czynsz będzie mu kwartalnie wypłacany. Od 
tego czynszu wymierzają mu oczywiście poda­
tek domowo - czynszowy, który on regularnie 
uiszcza. Zdarzyło się tak, że pan K. przez 
siedm kwartałów nie pobierał czynszu od tego 
domu, nareszcie chcąc odebrać kwotę należną 
mu za cały ten czas napisał kwit za całych 
siedm kwartałów i posłał do urzędu podatko­
wego po pieniądze. Tam dowiaduje się, że mu 
tego czynszu nie mogą wypłacić, bo on powi­
nien był przedkładać eo kwartał kwit ostem­
plowany i co kwartał odbierać swoją należy-

blądej, jaką spotkać można jedynie w tych u- 
palnych krainach —  bladej, lecz zarazem peł­
nej ogDia i życia, palącej gorączki i wyczer­
pania —  okolonej aureolą jasnyoh, miękkich 
włosów.

W  niebieskich oczach malowała się nie­
skończona słodyoz, a z pomiędzy czerwonych 
warg jaśniały białe nakształt pereł ząbki.

Ręka, nóżka młodej kobiety, ruch, jakim 
w tył przechylała swą małą główkę, wszystko 
to razem znamionowało naturę delikatną, ary­
stokratyczną, podczas gdy stojący obok inży­
nier był człowiekiem o szerokich barkach, mu­
skularnych ramionach i twarzy zaczerwienio­
nej palącymi płomieniami tego słońca, które 
rozognia oblicza jednych, a biedzi drugich ; 
ręce i nogi jego świadczyły niechybnie o po­
chodzeniu chłopakiem, a choć jasne oczy pełne 
by ły  rozumu i szczerości, śmiech i głos jego 
zdradzały rubaszną pewność siebie człowieka 
czynu, przyzwyczajonego do walki i pracy.

Jednem słowem, na pierwszy rzut oka 
można było powiedzieć, że właśnie ten mężczy­
zna był nieodpowiednim mężem dla tego wiot­
kiego stworzenia, i że typ jego męzki był naj­
zupełniej przeciwnym jej kobiecemu typowi.

Gdym zobaczył ich razem, tę kobietę, jej 
męża i Laurensa, przechadzających się po po­
kładzie okrętu, odniosłem wrażenie silne, nie- 
wytłómaczone, nieprzeparte, że jeżeli ta ko­
bieta, związana z tym człowiekiem nierozer­
walnymi więzami, napotkała Laurensa — to 
musiała go pokochać!

A  wiedziałem, że się poznali w tym kra­
ju wygnania, smutnym i tęsknym...

Byli tak do siebie podobni, wrażliwi, w y­
rafinowani, wiotcy, wdzięczni — ciałem niemal

zwierzęco sobie pokrewni.
Miałem zresztą fakt na potwierdzenie 

mego dom ysłu; wszak młoda kobieta musiała 
widocznie dołożyć wszelkich usiłowań, aby zo­
baczyć się z mym przyjacielem, podczas gdy 
on starał się uniknąć tego spotkania.

Niestety, rzadko bardzo zawodzi mnie 
łatwość wierzenia w złe, oparta choćby na 
błahyoh tylko pozorach.

Oddałem się więc tej myśli, i to tak zu­
pełnie, że zapoznawszy się z inżynierem i jego 
żoną, starałem się z najniewinniejszych zwro­
tów zwykłej, banalnej rozmowy pochwycić 
nowe dowody na poparcie mego przypuszczenia 
— i to nie tylko ze słów, lecz i ze spojrzeń, 
uśmiechów, najmniejszych ruchów pani Rodier 
i mego przyjaciela.

Gdym przypatrywał się je j bliżej, wyda­
wała mi się tak uroczą i pełną wdzięku, że 
wzrastająca ciekawość dowiedzenia się o tym, 
jak sądziłem, romansie, popchnęła mnie do 
czynu wprost niedelikatnego; lecz znając Elia­
sza od lat już dwudziestu, wiedziałem, że mi 
w ybaczy i zrozumie mnie, jest bowiem sam, 
więcej z zamiłowania niż z zawodu, wielkim 
badaczem charakterów i dusz ludzkich.

Odpowiedział mi więc z największą kole­
żeńską dobrodusznością na pytanie, które się 
prawie wstydzę przytoczyć.

Nie żałuję tego jednak, bo od tego dnia 
postać tej wdzięcznej czarodziejki, ujrzanej w 
tej krainie gór świetlanych, białych domów i 
ciemnych lasów, piaszczystych wybrzeży i błę­
kitnego morza, ożywiła się dla mnie ogniem i 
życiem namiętnem, odpoWiedniem jej delikatnej, 
nerwowej piękności.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Batysty, Piki białe i 
Kretony i Perkale

poleca najtaniejkolorowe, satyny, Zefiry,
francuskie w wielkim wyborze Handel płócien ANTONIEGO GUDIENSA we Lwowie
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tość, a ponieważ tego nie uczynił, przeto wolno 
mu teraz tylko prosić D yrćkcyę skarbu, aby 
w drodze łaski pozwoliła, by mu należytośó 
za siedm kwartałów została wypłaconą, bo 
skarb państwa poniósł w każdym razie uszczer­
bek przez to, iż stemple na siedmiu osobnych 
kwitach kwartalnych wynosiłyby więcej, niż 
stempel na jednym, ryczałtowym kwicie za 
siedm kwartałów. Pan K. podaje więc ostem­
plowaną prośbę do Dyrekcyi, mija jednak mie- 
siąo, mija i drugi, a odpowiedzi nie ma; znie­
cierpliwiony tem urguje telegraficznie, ale od­
powiedzi na swe podanie nie otrzymuje, tylko 
uwiadamia go Dyrekcya skarbu o tem , że po­
nieważ ów telegram z urgensem nie był ostem­
plowany, przeto po myśli jakiegoś paragrafu 
zasądza się go na grzywnę za ukrócenie do­
chodów skarbowych.

Stawiam pytanie, czy gdyby ten pan za­
miast telegrafować, udał się był osobiście do 
urzędu i ustnie referenta prosił o przyśpiesze­
nie załatwienia podania, i w takim wypadku 
musiałby ostemplować tę ustną prośbę i w ja- 
k iby to sposób mógł uczynić?

Trzeci wypadek: W  pewnej gorzelni kon­
statuje p. komisarz skarbowy mylnie zawar­
tość okowity w kufie wódczanej. Na drugi 
dzień właściciel gorzelni posyła do urzędu po­
datkowego, płaci za całą zawartość okowity i 
każe ją  wybrać, ale pokazuje się, że brakuje 
wódki 113 litrów. Pomimo skonstatowania, że 
skala aparatu gorzelnianego mylnie pokazy­
wała i pomimo, że właściciel upominał się o 
zwrot zapłaconej nadwyżki, rok cały nie otrzy­
muje na swe podanie żadnej odpowiedzi.

Ozy wobec takiego postępowania można 
mieć zaufanie do organów podatkowych?

Rada państwa.
(Telegramy „ Przegląduu).

Wiedeń 27 kwietnia. Znaczną część wozo- 
rajszego posiedzenia zajęła dyskusya o nagłym 
wniosku p. Klofacza w sprawie złego ochodze- 
nia się przełożonych z żołnierzami.

P. K l o f a c z  obszernie omawiał stosunki 
narodowościowe w armii i opisywał, z jakiemi 
trudnościami muszą walczyć nieniemieccy re­
kruci, zanim nauczą się cokolwiek języka nie­
mieckiego. Ministrowi obrony krajowej zarzu­
cił mówca, że na dawniejszą jego interpelacyę 
w sprawie zranienia czeskiego żołnierza Zila- 
ka przez ofioera dał niedostateczną odpowiedź. 
G-dyby minister był wcześniej i energiozniej 
zajął się tą sprawą, byłoby można uniknąć 
nieszczęścia i Zilak by łby  może nie odebrał 
sobie życia. P. H e r o l d  występował również 
przeciw maltretowaniu żołnierzy przez ofice­
rów i oświadczył się za nagłością wniosku K lo­
facza.

Uchwalono zamknięcie dyskusyi, mówca­
mi j eneralnymi w ybrani: Daszyński i Holansky.

Zanim jednak m ówcy jeneralni przyszli 
do głosu, postawił p. F r e s s 1 wniosek, aby 
posiedzenie przerwano, dopóki nie zjawi się w 
Izbie minister obrony krajowej. W niosek ten 
uchwalono. Za wnioskiem głosowali Polacy, 
Czesi, socyaliści, W łosi, Schoenererowcy i cze­
ska szlachta feudalna. Nastąpiła przerwa, która 
trwała blisko godzinę.

Po przerwie zjawił się w Izbie minister 
obrony krajowej hr. Welsersheimb i natych­
miast zabrał głos. Oświadczył on, że nie chce 
polemizować z wywodami p. Klofacza, ponie­
waż ma prawo sądzić, że armia znajduje do­
stateczną obronę w uczuciach tej Izby. Nie 
należy zapominać o wielkich celach armii i jej 
silnej organizacyi. Każdy musi przyznać wa­
żność utrzymania ducha wojskowego i wojsko­
wej karności nietylko w interesie armii, ale 
w  interesie całej ludności. Zarząd wojskowy 
we własnym interesie stara się o ścisłe prze­
strzeganie istniejących przepisów. Jak wszę­
dzie na świecie, tak i w armii omyłki są mo­
żliwe, atoli co się tyczy traktowania żołnierzy, 
stan rzeczy znacznie się poprawił w porówna­
niu do czasów dawniejszych. Jeżeli się mówi 
o wypadkach złego traktowania żołnierzy, to 
minister wskazać musi na to, że każdy taki 
wypadek dostaje się zaraz do wiadomości pu­
blicznej, ale nie zawsze w formie odpowiada­
jącej prawdzie, natomiast prawie zawsze fakta 
takie bywają przesadzane, lub przekręcane. 
Mówca wyraża w końcu nadzieję, że Izba po­
słów objawi zupełne zaufanie do swej armii, 
która jest kością z jej kości i krwią z je j 
krwi. „Armia —  rzekł w końcu minister — 
odwdzięczy się Panom za to“ . (Okiaski).

Hr. W ojciech  D z i e d u s z y c k i  w yja­
śniał, że Polacy głosowali za przerwaniem po­
siedzenia aż do przybycia ministra, ponieważ 
sądzą, że minister jest przedewszystkiem po­
wołany do tego, aby przed Izbą wystąpić w 
imieniu i w obronie armii. Mówca domaga się 
jednak teraz zamknięcia dyskusyi.

Po krótkiej rozprawie formalnej, w ice­
prezydent P r a d e  oświadczył, że wobec tego, 
że już po zamknięciu dyskusyi minister za­
brał głos, musi otworzyć dyskusyę na nowo.

Przemawiał więc poseł H o r z i a a  i 
rzekł, że właśnie dlatego, iż wielce szanuje 
armię, wyraża życzenie, aby podobne sprawy 
jak te, e których była mowa, na przyszłość 
się nie powtarzały.

Na wniosek posła Baltazziego dyskusyę 
ponownie zamknięto, i wybrano mówcami je- 
neralnymi pp. Holanskyego i Daszyńskiego.

Jeneralny mówca pro poseł D a s z y ń s k i  
wywodził, że niesłusznem jest twierdzenie, ja ­
koby armia w tej formie jak obecnie jest zor­
ganizowana, służyła celom kulturalnym. Armia 
chroni tylko interesa kapitalistyczne. Je­
szcze oiągle panuje w niej „D rill“ . Mówca 
wskazuje także na słowa cesarza Wilhelma, 
który armię wzywał do walki przeciw  n ie­
przyjacielowi wewnętrznemu, i zachęcał żoł­
nierzy do walki przeciw własnym braciom. 
Socyaliści nie są wrogami armii, ale uzna- 
wają je j konieczność tylko wobec niebezpie­
czeństwa , mogącego grozić od nieprzyjaciół 
zagranicznych.

P. Daszyński omawiał w końcu sprawę 
samobójstw w armii i opisywał szczegółowo 
kary istniejące w wojsku i porównywał je  
z inkwizycyą. Mówca zarzucał, że w wojsku 
maltretują nietylko zdrowych, ale i chorych 
żołnierzy i między innemi opowiadał, że gdy 
razu pewnego w koszarach wybuchła dyfterya, 
zgłosiło się do lekarza dziesięciu żołnierzy 
chorych na gardło. Lekarz wojskowy wziął 
pendzel i jednemu po drugim lapisował gar­
dło, nie czyszcząc pendzla wcale, w ten spo­
sób m ógł przenieść chorobę z jednego na dru- 
8 ie8°- .W iceprezydent Prade przerywa mówoy, 
prosząc, aby się ograniczył na uzasadnieniu 
nagłości. (W ielka wrzawa).

Poseł Pemerstorfer w oła : „Panie prezy-
denoie, proszę nie przerywać, inaczej posie­
dzenie jeszcze dłużej potrwa".

Daszyński: „Panie prezydencie, ja  panu 
coś opowiem, co nawet i pana zainteresuje. Je­
dnym z najsmutniejszych objawów military- 
zmu jest obowiązek służby prywatnej. Każdy 
oficer i kapitan otrzymuje przydzielonego żoł­
nierza jako służącego. Musimy zaprotestować 
przeciw temu, aby synów ludu, naszych braci, 
używano na lokajów oficerskich i kapitańskich. 
Do czego doprowadzić to może, wskazuje fakt, 
który się wczoraj dopiero w W iedniu zdarzył. 
Na jednej z większych ulic szedł taki żołnierz 
służący, pchając przed sobą wózek, w którym 
leżało dziecko, w drugiej ręce zaś prowadził 
córeczkę pana kapitana. Pani kapitanowa szła 
z tyłu. W  tem nieszczęście chciało, że dziecko 
upadło i narobiło wielkiego krzyku. Otóż pani 
kapitanowa zbeształa publicznie na ulicy żoł­
nierza w sposób bardzo ordynarny i zagroziła 
mu, że powie o tem mężowi, zakończyła zaś 
temi słow y: ,S ie sind wahrscheinlich schon
lange nicht im Arrest gesessen". Podczas całej 
tej awantury, musiał żołnierz stać „H abtA ch t" 
W idzicie panowie, że doohodzi do tego, iż te­
raz nietylko kapitanowie, ale i kobiety mogą 
wsadzić żołnierza do aresztu.

Przemówienie swe zakończył p. Daszyń­
ski tem, że dopóki istnieć będą w wojsku bar­
barzyńskie kary, dopóty minister nie ma pra­
wa mówić o wzniosłych ideałach armii.

Po przemówieniu jeneralnego m ówcy 
contra p. Holansky’ego, który również opowia­
dał niektóre przykre rzeczy z życia wojsko­
wego i odczytywał listy żołnierzy, przystą­
piono do głosowania i nagłość wniosku posła 
Klofacza odrzuoono 152 głosami przeciw 96.

Po załatwieniu tego wniosku, wywiązała 
się nowa bardzo burzliwa dyskusya między 
posłami Steinem a Sustersicem. Poseł Stein 
(Schoenererowiec) źądął cofnięcia nagany, 
udzielonej mu przedwczoraj z powodu obrazy 
posła Sustersica, którego rzekomo nazwał 
łotrem.

Stein twierdził, że wprawdzie tego nie 
powiedział, ale uzbierał wielki materyał, który 
może każdej ohwili przedłożyć Izbie na udo­
wodnienie rozmaitych nieczystych sprawek 
Sustersica.

Poseł Sustersic odpowiedział na to w spo­
sób bardzo rozdrażniony i zażądał wybrania 
komisyi dla wyrażenia nagany posłowi Steino­
wi, co też Izba uchwaliła.

Dopiero teraz można było przystąpić do 
porządku dziennego, tj, do dalszej dyskusyi 
nad nowelą należytościową. Przyjęto dalszych 
siedm paragrafów tej noweli i na tem przerwa­
no obrady.

Na końcu posiedzenia wniósł prezes ga­
binetu dr. K  o e r b e r przedłożenie o kanałach 
spławnych, przyczem wygłosił długą mowę, w 
której zaznaczył, że rząd świadom jest olbrzy­
miej doniosłości tej sprawy. To, co obecnie ma 
być przedsięwzięte, jest dla Austryi czemś zu­
pełnie nowem. Dotychczas posiadała Austrya 
tylko jeden bardzo krótki kanał wodny, obe­
cnie ma otrzymać całą sieć kanałów, a równo­
cześnie przedsięwzięte być mają regulacye rzek 
na wielkich przestrzeniach. Koszta budowy 
będą prawdopodobnie o wiele większe, niż o- 
gólnie przypuszczają. W yniosą one około 750 
milionów koron. Także co się tyczy dochodów 
z tych nowych dróg spławnych, przygotować 
się należy prawdopodobnie na dłuższy okres 
czasu na niemały niedobór. Ponieważ jednak 
oała ludność interesowanych krajów domaga 
się budowy kanałów spławnych i gotowa jest 
do ofiar na ten cel, uważa rząd za swój obo­
wiązek nie zwlekać dłużej. O ile chodzi o Ga- 
licyę, to w pierwszym rzędzie należy wziąć na 
uwagę, że kanały spowodują potanienie taryf 
przewozowych, co podziała korzystnie, osobliwie 
w zakresie zbożowym. Dalej należy wziąć na 
uwagę fabrykacyę cukru w Austryi, która za­
grożoną jest wskutek konkurencyi W ęgier i 
zagranicy. Również należy wziąć wzgląd na

{>rzemysł tkacki. Tym gałęziom przemysłu na- 
eży koniecznie przyjść z pomocą, a odpowie­

dnim ku temu środkiem są kanały, które uła­
twią tańszy przywóz węgla i materyałów su­
rowych. Cała sieć dróg wodnyoh w północnych 
prowineyach monarchii musi być tak uskute­
cznioną, aby mogła oddać rzeczywiste usługi 
całej produkcyi i przyczynić się do jej rozwo­
ju. Rząd stoi na tem stanowisku, że dla prze­
mysłu rolniczego i dla handlu muszą być w y­
nalezione tanie drogi komunikacyjne z za gra­
nicą, w ten bowiem sposób rozszerzy się od­
powiednio widnokrąg naszego wywozu.

Mowę swą zakońozył prezes gabinetu te- 
mi słowy: Żywiliśmy od samego początku na­
dzieję i żywim y ją ciągle, że przez podniesie­
nie na wielkie rozmiary rolnictwa i przez 
energiczne popieranie kulturnyoh i materyal- 
nych interesów wszystkich ludów, zamieszku­
jących monarchię, przyczynim y się najlepiej 
do utrwalenia wewnętrznego pokoju. Są pewne 
oznaki, które stwierdzają, że ludność sympaty­
cznie wita tego rodzaju zamiary. Setki milio­
nów, włożonych w koleje żelazne i w kanały 
spławne przyniosą obfite odsetki, jeżeli staną 
się zawiązkiem do ugruntowania pokoju we­
wnętrznego. (Huczne oklaski). Prezes gabinetu 
prosi w końcu, aby Izba zechciała jak naj­
szybciej załatwić przedłożenie rządowe. (Pono­
wne huczne oklaski). Następne posiedzenie Iz­
by odbędzie się we wtorek.

Wiedeń 27 kwietnia. Przedłożenie rządo­
we o b u d o w i e  d r ó g  w o d n y o h  składa się 
z 13 paragrafów.

W  paragrafie 1-szym wymienione są na­
stępujące kanały, które mają być wybudowane:

1) Dunaj-Odra;
2) Kanał od Dunaju aż do W ełtawy koło 

Budziejowic, tudzież kanalizaoya W ełtawy z 
Budziejowic aż do Pragi ;

3) Kanał spławny od kanału Dunaj-Odra 
koło Przerowa aż do Łaby koło Pardubic, oraz 
kanalizaeya Łaby od Pardubic aż do Melnika.

4) Połączenie spławne kanału Dunaj-Odra 
z W isłą i z Dniestrem,

Te cztery kanały mają być wybudowane 
przez państwo pod warunkiem, że interesowa­
ne kraje, tudzież miasta W iedeń i Praga przy­
czynią się do tego odpowiednimi udziałami. 
Kraje mogą także zażądać od interesentów 
przyczynienia się do kosztów budowy. D oty­
czące rokowania z krajami mają być natych­
miast rozpoczęte. Nadto ma być utworzona 
rada przyboczna, złożona z fachowców i z za­
stępców stron interesowanych. Zarząd kanałów 
spoczywa w rękach państwa. Budowa ma być 
w roku 1904 rozpoczęta i w terminie lat 20 
ukończona. Celem uzyskania potrzebnych fun­
duszów zaciągniętą zostanie pożyczka oprocen- 

> towana nie wyżej jak na 4°/0, spłacalna w la­

tach dziewięćdziesięciu, z której to pożyczki 
rząd w okresie od 1904 do 1912 może wydać 
sumę maksymalną 250 milionów koron. Pokry­
cie wydatków po roku 1912 uregulowane zo­
stanie osobną ustawą. Sumy potrzebne dla ro­
bót przedwstępnych mają być corocznie wsta­
wiane do budżetu.

Budowa dróg wodnych podpada pod w y­
łączną kompetencyę ministerstwa handlu. Przy 
budowie kanałów zastosowane będą co do w y­
właszczenia gruntów te same przepisy ustaw 
jak przy budowie kolei żelaznych.

W  motywach projektu zaznaczono, że 
rozchodzi się tu o wybudowanie 1600 do 1700 
kilometrów dróg wodnych, przyczem przyjmuje 
się jako zasadę, że na tych kanałach kursować 
mają okręty o pojemności 600 tonn (600.000 
kilogramów). Ogółem budowa kanałów tych 
kosztować będzie około 750 milionów koron. 
Na odpowiedni udział finansowy krajów oraz 
miast W iednia i Pragi, tudzież prywatnych 
stron interesowanych rząd stanowczą kładzie 
wagę. Rozszerzenie przedłożonego programu 
nie jest na razie zamierzone mimo, iż rząd 
wobeo dalszych życzeń w tym kierunku za­
chowuje się bardzo sympatycznie. Co się tyczy 
rentowności projektowanych kanałów, wobec 
olbrzymich trudności technicznych, jakie będą 
do pokonania, rząd jest zdecydowany z początku 
nie liczyć wcale na rentowność tych przedsię­
biorstw, lecz ocenia je  głównie ze stanowiska 
ekonomioznego ludności i wyraża nadzieję, że 
to wielkie dzieło mieć będzie dla ekonomi­
cznego rozwoju państwa i krajów bardzo do­
niosłe znaczenie.

Wiedeń 27 kwietnia. Z  motywów do 
przedłożenia rządowego o kanałach spławnych 
podnieść jeszcze należy następujące u stępy : 
Galicyjskie drogi wodne łączą się w różnych 
waryantach z kanałem Dunaj-Odra w miejscu, 
gdzie kanał ten wchodzi w dolinę Odry i pro­
wadzą powyżej Krakowa jako kanał do doliny 
W isły. Oo się tyczy dalszego prowadzenia 
drogi spławnej w głąb Galicyi są możliwe 
dwie kombinacye. Jedna z nich, gdyby  się 
trzymano naturalnego biegu W isły  i Sanu, 
wymagałaby wybudowania kanału od jakiegoś 
punktu rzeki Sanu do Dniestru. Gdyby w y­
brano taką drogę, nie byłaby ona najkrótszą, 
gdyż musianoby zrobić znaczne koło wzdłuż 
granicy Galicyi, a nadto ze względu na to, że 
W isła stanowi granicę między Galicyą a R o- 
syą, potrzebneby było ku temu porozumienie 
się z rządem rosyjskim. Druga możliwa kom- 
binacya jest taka, ażeby dorzecze W isły i 
Dniestru połączono bezpośrednio za pomocą 
kanału. W  tym stanie rzeczy przedłożenie 
rządowe zakreśla galicyjskim drogom wodnym 
tylko szerokie ramy, a nie zawiera jeszcze 
szczegółów co do punktu połączenia z Dnie­
strem. ani co do drogi, którą kanał ma odbyć. 
Pozostawiono też otwartą kwestyę, o ile będzie 
możliwe zbliżyć kanał do Lwowa i w ten 
sposób przygotować budowę ewentualnej dal­
szej drogi wodnej w kierunku Brodów.

Wiedeń 27 kwietnia. Dzienniki donoszą, 
że prezydent ministrów Koerber na dzisiejszej 
konferencyi przewodniczących klubów oświad­
czył, iż delegacye muszą być zebrane około 
20 maja. Rada państwa będzie mogła obrado­
wać równocześnie z delegacyami. Po ukończe­
niu sesyi delegacyjnej, mniej więcej w połowie 
ozerwca, nastąpić może zwołanie sejmów na 
krótką sesyę Dłuższa ich sesya odbędzie się 
w jesieni, poczem w późnej jesieni Rada pań­
stwa powtórnie zostanie zwołana. W obec tego 
proponuje rząd sześciomiesięczne prowizoryum 
budżetowe. Na jesień zapowiedział prezydent 
ministrów przedłożenie noweli o reformie 
ustawy prasowej, dotyczącej postanowień o 
postępowaniu objektywnem, postępowaniu w 
sprawach sprostowania i kolportaży. Młodo- 
czesi oświadczyli podobno, że nic nie mają 
przeciwko temu, aby ustawy o drogach wo­
dnych i o budowie kolei lokalnych bez pierw­
szego czytania przekazać komisyom.

Wiedeń 27 kwietnia. Słav. Correspondenz 
donosi, że p. Jaworski i Kathrein, wykonująo 
uchwałę stronnictw konserwatywnych, odbyli 
wczoraj z przedstawicielami stronnictw nie­
mieckich naradę co do tego, w jaki sposób 
należałoby zapobiedz ponawiającym się w 
ostatnich czasach coraz częściej napaściom na 
K ościół katolicki. Mówią, że w tej mierze na­
stąpi prawdopodobnie porozumienie między 
stronnictwami. Dalszy ciąg konferencyi odbę­
dzie się jeszcze.

KRONIKA.
Lwów 27 kwietnia.

Owacya na dworcu dla ks. kardynała.
Z Krakowa nam telegrafują: Na dworcu kolejo­
wym wczoraj wieczorem zebrali się dla powitania 
powracającego z Budapesztu ks. kardynała Puzy­
ny : kapituła, duchowieństwo, generalieya, naczel­
nicy władz, Rada miasta, akademia Umiejętności, 
Uniwersytet, cechy etc. Do sali poczekalnej wpro­
wadzili ks. kardynała delegat Laskowski, jenerał 
Albori i dyrektor polieyi Korotkiewicz. W  sali 
powitał ks. kardynała burmistrz Friedlein okrzy­
kiem: „niech żyje!" Ks. kardynał, dziękując za o- 
wacyę, wskazał na potrzebę opiekowania się klasą 
robotniczą.

Aleksander Bandrowski, znakomity tenor, 
występuje ze składu personalu opery frankfurckiej 
z dniem 1 września b. r. Według gazet frank­
furckich, ustąpienie Bandrowskiego nastąpiło wsku­
tek oddania niektórych partyj wagnerowskich, do­
tychczas przez Bandrowskiego śpiewanych, nowo- 
zaangażowanemu tenorowi, Burgstallerowi z Bayreuth.

Zakazane zgromadzenie. Lwowscy socyali­
ści zwołali byli na jutro zgromadzenie w celu 
omówienia obecnych stosunków w Rosyi, przedsta­
wienia, o ile system rządzący tam oddziaływa na 
rozwój państwa, e nawet w celu wykazania potrze­
by reform. Otóż dyrekcya polieyi zabroniła odbycia 
tego zgromadzenia, motywując to tem, że stosunki 
międzynarodowe monarchii austro-węgierskiej z Ro- 
syą mogą na tem ucierpieć.

Takie samo zgromadzenie na niedzielę zwołali 
też socyaliści wiedeńscy, lecz tameczna polieya — 
z tych samych co lwowska powodów —  zakazała 
odbycia go.

Ślub panny Zofii Zielonczanki, córki p. Ka­
zimierza Zielonki, współpracownika Gazety Lwow­
skie] i pani Maryi z Lekszyckich, — z p. Hugo­
nem Peklem, inżynierem kolei państwowych, odbył 
się dziś o godzinie 10 przed południem w kościele 
00 . Bernardynów.

Konkurs na posadę tymczasowego likwidato­
ra w zakładzie zastawniczym wyznania rz.-kat. 
w Tarnowie rozpisuje Komisya ubogich w Magi­
stracie tarnowskim. Płaca i wymagana kaucya 
1440 K. Termin do końca maja.

„Teatr miłośników sceny11 odegra po raz 
drugi komedyę w 4 aktach „Ta trzecia“ przero

bioną na scenę z noweli Sienkiewicza, w niedzielę 
28 bm. w sali „Sokoła".

Protokół Stojałowczyków- Klub Stoja- 
łowszczyków postradał swoją księgę protokołów. 
Jeden z wmieszanych w sprawę zaginięcia jej po­
daje, że księgę tę podawano sobie w Wiedniu z rąk 
do rąk i wybornie się jej zapiskami bawiono, bo 
byłe to istne curiosum. Na szeroki świat wydo­
stała się ta zabawna księga wskutek niedyskrecyi 
jednego ze Stojałowszczyków.

Jan Zacharyasiewicz, nestor naszych po- 
wieściopisarzy, po wypadku złamania nogi, dotąd 
jeszcze przebywa w zakładzie dra Solmana w War­
szawie i nie opuszcza łóżka. Przebył męczącą ku- 
racyę, musiał bowiem przeleżeć parę tygodni w je ­
dnej pozycyi, na wznak, z nogą ujętą w aparat, 
zabezpieczający ją od skurczenia się. Kość złamana 
już się zrosła, aparat zdjęto i chory powoli odzy­
skuje władzę w nodze. Obecnie po raz pierwszy 
przeniesiono go z łóżka na fotel, w którym po­
zwolono mu przesiedzieć godzinę. Kuracya obecna 
polega na masowaniu i kąpielach, poczem nastąpi 
stopniowe przyzwyczajenie nogi do swobodny oh ru­
chów, czyli „nauka chodzenia", jak ją, nie tracąc 
humoru, nazywa Zacharyasiewicz. Pogodne usposo­
bienie nie opuszcza go ani na chwilę. Rozmawia 
chętnie i wesoło Gdy mu jeden ze znajomych 
przy pożegnaniu powiedział, że mimo przebytych 
cierpień, znakomity pisarz wygląda nadspodziewa­
nie dobrze, rzekł: „Taki już jestem twardy. Kiedy 
przed laty odbywałem w Galicyi podróż powozem, 
konie rozbiegły się, przewróciły powóz i wyrzuciły 
mnie na szosę. Straciwszy przytomność, ocuciłem 
się w błotnistym rowie, w stanie opłakanym: oko 
miałem stłuczone, naderwane ucho trzymało się 
tylko na kawałku skóry, a od czoła odłupałem so­
bie kawałek kości; wskutek czego dotąd, jak pan 
widzi, mam szramę na czole. Pomimo to, w jakiś 
czas potem przyjechałem do Warszawy: wygląda­
łem tak dobrze, że dowcipny zawsze redaktor 
Fryzę powitał mnie słowami: Pan, to jesteś jak te 
skrzypce roboty dawnych mistrzów — co to im 
starsze, i bardziej poklejone, tem lepsze. Teraz 
mam zamiar przypomnieć to Fryzemu przy spotka­
niu; powiem mu, że korzystając z jego spostrze­
żenia, znów odnowiłem się przez sklejenie“ . f— Za 
kilka dni szanowny autor spodziewa się opuścić 
zakład dra Solmana i udać się na wieś, aby na 
świeżem powietrzu nabrać sił i odpocząć po mę­
czących przejściach.

Z  niwy hakaty stycznej W Bankau w West­
falii, miejscowy proboszcz, Niemiec, nie porzyjął 
zaofiarowanego przez Polaków cennego ołtarza z 
wizerunkiem Matki Boskiej Częstochowskiej. Pose- 
ner Zeitung, chwaląc owego proboszcza, wyraziła 
się w następujące słowa: „Każdy człowiek, mający 
choć odrobinę zmysłtf estetycznego, uczuwa praw­
dziwe obrzydzenie w obec tego bohomazu, otacza­
nego czcią bałwochwalczą". Jest to więc wyraźne 
i doprawdy niesłychane naigrawanie się z uczuć i 
wierzeń ludności katolickiej. Mimo to jednak pro­
kurator dotychczas przeciw temu polakożerczemu 
pismu nie wdrożył dochodzenia, Wobec tego oby­
watele Poznania przygotowują odezwę z wezwa­
niem do prokuratora o postawienie wniosku na u- 
karanie Posener Zeitung.

Podziękowanie. Otrzymujemy z Dunajowa 
następujące pismo:

Czując serca potrzebę, a nie mogąc na razie 
inaczej, na tej drodze składamy Najdostojniejszemu 
i Najprzewielebniejszemu ks. Arcybiskupowi Bil- 
czewskien u „Bóg zapłać" za ofiarowanie całego 
materyału drzewnego na dom „Kółka rolniczego". 
Ks. Dr. M. Widacki. Ambroży Togel, gospodarz 
i przewodniczący Kółka rolniczegoJ Leon Saicicz, 

gospodarz. Grzegorz Kochowski, gospodarz.
Usunięcie nauczycieli szkoły prywatnej.

W  Schodnicy istnieje szkoła ludowa, utrzymywana 
sumptem osób prywatnych. Do grona nauczyciel­
skiego tej szkoły należą między innymi pp. Zy­
gmunt Mayer i Stanisław Słonina. Na mocy § 70 
ustawy o szkołach ludowych, nauczyciel szkoły pry­
watnej musi posiadać takie same kwalifikaeye za­
wodowe, jak te, których wymaga ustawa od nau­
czycieli szkół publicznych. Otóż co do p, Mayera 
zachodzi w tym wypadku sprzeczność z ustawą, bo­
wiem p. Mayer nie posiada przepisanych kwalifi- 
kacyi na nauczyciela. Ustawa również zabrania 
nauczycielowi suspendowanemu i pozostającemu 
w śledztwie dyscyplinarnem, pełnić obowiązki nau­
czycielskie w szkole prywatnej. A mimo to w scho- 
dnickiej szkole pracuje p. Słonina, zasuspendowany 
nauczyciel szkoły l-klasowej w Trzeounie w pow. 
myślenickim, przeciw któremu toczy się śledztwo 
dyscyplinarne za religijne blużnierstwo. Owóż kra­
jowa Rada szkolna w myśl przepisów ustawy szkol­
nej, zawezwała komitet szkoły schodnickiej o usu­
nięcie pp. Mayera i Słoniny z tej szkoły, w prze­
ciwnym bowiem razie Rada szkolna będzie znie­
wolona szkołę schodnieką zamknąć.

Pocztowi złodzieje. Włoskie ministerstwo 
poczt zakazało nalepiania na listach pieniężnych 
więcej marek nad jedną. Powodem zakazu jest od­
krycie nowego oryginalnego sprytu złodziejskiego, 
pod względem wyjmowania pieniędzy z listów. Oto, 
gdy jest więcej marek nalepionych, sprytni zło­
dzieje odklejają je ostrożnie, następnie rozcinają 
w tem miejscu kopertę, wyjmują delikatnie pienią­
dze, w miejsce którego wkładają skrawki papieru 
tej samej wagi i nakoniec zalepiają dziurę marka­
mi napowrót, tak, że wcale nie znać, iż list był 
otworzony.

Zaburzenia studenckie w Rosyi. Do Kólni-
sche Ztg. donoszą z Peterburga dnia 25 bm.: Sy- 
tuacya w uniwersytetach w ostatniej chwili mocno 
się zaostrzyła. Z uniwersytetu w Moskwie padło 
hasło, aby studenci stawiali dopóty bierny opór, 
dopóki wszyscy dotychczas ukarani studenci nie 
otrzymają zupełnego ułaskawienia. Studenci mo­
skiewscy zamierzają wnieść do cara podanie. Podo­
bno wielu profesorów i docentów tego uniwersytetu 
upewniło młodzież, że podpiszą wraz z studentami 
owo podanie, a na wypadek, gdyby car je odrzucił, 
profesorowie ci i docenci niezzwłocznie podadzą 
się do dymisyi.

Nowe koleje. W  dziennikach czytamy: „Utworzyło 
się konsoreyum budowy linii drogi żelaznej z Bo­
rysławia do Truskawca. Długość kolei wynosi 7 
km. Koszt dochodzi do pół miliona koron. Budowa 
tej potrzebnej dla Truskawca kolei rozpocznie się 
natychmiast po ukończeniu formalności przedwstę­
pnych". Nadmieniamy, że kolej z Borysławia do 
Truskawca już idzie, nie dochodzi jednak do za­
kładu kąpielowego, oddalonego od stacyi o 3 km. 
Jest więc w tem jakaś myłka.

Linia kolei Tarnopol-Zbaraż, będąca obe­
cnie na porządku dziennym komisyi kolejowej Rady 
państwa, otrzymała poparcie ministerstw kolejo­
wego i finansów tak dalece, że budowa jej w bie­
żącym już roku napewne nastąpi. Koncesyonaryu- 
szem tej kolei jest dr. Niementowski, marszałek 
rady powiatowej zbaraskiej.

VI krajowy kurs pożarnictwa dla instruk­
torów ochotniczych straży ogniowych odbędzie się 
w Przemyślu w dniach od 21 lipca do 4 sierpnia.

Kolej Tomaszów-Lwów. Starania, które w 
imieniu ordynata . Maurycego Zamojskiego czynił

w Petersburgu p Edward Lubowski o przedłużenia 
koncesyi budowy kolei Tomaszów-Lwów jeszcze ne 
dwa lata, nie doprowadziły do pożądanego rezultatu.

Samobójstwo. W Przemyślu zastrzelił się 
praktykant pocztowy, b. sierżant 45 pp., W. Gonek. 
Przyczyna niewiadoma.

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło 
p. Walentemu Cyconiowi, radzcy sądowemu w Jor­
danowie, p. Michałowi Cyconiowi, auskultantowi 
sądowemu w Nowym Sączu, oraz p. Franciszkowi 
Cyconiowi, rzeźnikowi w Nowym Sączu, zmienić 
rodowe nazwisko na „Celewicz".

Ostrzeżenie. Ze sfer urzędowych otrzymu­
jemy ostrzeżenie przed krążącymi po Galicyi ajen­
tami firm amsterdamskich: Hollandische Credit-
bank, Commercielleu. Creditbank Johannes Liidcke. 
jakoteż Internationale Wechsel n. Effectenbank 
A. Steenken. Bowiem ajenci tych firm, absolutnie 
na zaufanie nie zasługujących, sprzedają w kraju 
naszym na raty losy amsterdamskie zupełnie bez­
wartościowe.

Konferencya kolejowa w Jaśle. Dnia 24
b. m. odbyła się w Jaśle konferencya reprezentan 
tów powiatów jasielskiego i pilzneńskiego w spra­
wie projektu kolei Konieczna-Jasło-Pilzno-Dembica. 
Dr. Sienkiewicz w imieniu koncesyonaryusza pro­
jektowanej kolei, p. Metzgera, zawiadomił, że pc 
cofnięciu przez berlińską firmę oferty co do budo­
wy tej kolei, p. Metzger nawiązał rokowania z fir­
mą budapeszteńską, która objawiła gotowość pod­
jęcia się tej budowy i utworzenia w tym celu 
spółki akcyjnej. Firma ta stawia jednak za waru­
nek, ażeby rząd pozwolił wypuścić obligacye pierw­
szeństwa w wysokości 75 prc., a akcye pierwszeń­
stwa w wysokości 25 prc. kapitału potrzebnego, 
i by państwo lub kraj zagwarantowały 4 prc. od 
jednych i drugich. Firma budapeszteńska zobowią­
zuje się wziąć obligacye pierwszeństwa i 10 prc. 
akcyj pierwszeństwa, a żąda, aby pozostałe 15 prc.' 
wzięli interesowani po kursie al pari. Wskutek 
tego wniósł koncesyonaryusz p. Metzger do W y­
działu krajowego prośbę, aby uwzględniając po­
wyższą ofertę owej firmy budapeszteńskiej, kraj 
udzielił żądanej przez tę firmę gwarancyi i wogóle 
poparł budowę tej kolei, po myśli ustawy o popie­
raniu kolei lokalnych.

Dr. Steinhaus wyraził wątpliwość, czy kraj 
da gwarancyę tak znacznej części kapitału, zwłasz­
cza, że Wydział krajowy projekt tej kolei traktuje 
zupełnie obojętnie. Mówca wnosi o- poczynienie u- 
silnych starań, aby kolej tę wybudował rząd z fun­
duszów państwowych. |P. Bujnowski, popierając ten 
wniosek, wskazał na to, że Wydział krajowy w me- 
moryale do rządu centralnego podniósł, iż rząd nie 
daje dla Galicyi na inwestycye kolejowe nawet 
10°/0 z ogólnej sumy inwestycyjnej, chociaż na Ga- 
licyę, jako na czwartą część monarchii, wypada co 
najmniej 25% , — oraz iż rząd powinien konie­
cznie i to jak najrychlej wybudować koleje: Ko­
nieczna- Jasło-Pilzno-Dębica, Lwów-Stojanów i Lwów- 
Przemyślany-Brzeżany. Jasnem tedy jest, że W y­
dział krajowy dla kolei tych, bardzo ważnych ze 
względów strategicznych, nie potrzebuje udzielać 
materyalnego poparcia, skoro obowiązany jest rząd 
je zbudować. Mówca postawił wniosek, ażeby z o- 
bowiązującą deklaracyą firmy budapeszteńskiej i 
gruntownie opracowanym memoryałem, udała się do 
Wiednia deputacya reprezentantów powiatów ja­
sielskiego, pilzneńskiego i ropczyckiego, i robiła 
jak najusilniejsze starania, ażeby rząd wybudował 
tę kolej z funduszów państwowych .przy użyciu 
firmy budapeszteńskiej, lub też ażeby firmie tej u- 
dzielił żądanego poparcia. Wszystkie te wnioski 
uchwalono, oraz wybrano komitet, który ma dalszą 
akcyą pokierować. Do komitego tego weszli pp. 
Metzger, poseł sejmowy Jaworski, dr. Sienkiewicz, 
Steinhaus i Pawłowski z Jasła, oraz notaryusz 
Han z Brzostka.

Nowa opera włoska. Z Medyolanu dono­
szą, że ogromnem powodzeniem cieszy się tam no­
wa opera Izydora de Lara p. t. „Messalina". Ma 
to być dzieło w wielkim stylu, przedstawiające 
stary Rzym w całym blasku i majestacie. Poszcze­
gólne sceny tej opery odznaczać się mają pierwszo- 
rzędnemi zaletami.

Wygłodzenie ludzkości nie nastąpi jeszcze 
tak prędko, jak przepowiadają pesymiści. Nauka 
wykrywa coraz to nowe źródła żywności, które o- 
bawę tę usuwają dalej i dalej, świeżo naprzykład 
wpadli chemicy na pomysł przysposobienia bardzo 
znanych a pogardzanych produktów naturalnych do 
celów spożywczych. Są to owoce tak pospolitych 
wszędzie dzikich kasztanów, marnowane najniesłu- 
szniej w świecie. Mają one wprawdzie przykrą 
gorycz, która w stanie zwykłym czyni dzikie ka­
sztany niejadalnemi, ale mają obok tego taką obfi­
tość skrobi i — co ważniejsze — łatwostrawnego 
białka, że żaden z produktów roślinnych nie może 
wytrzymać z niemi konkurencyi pod tym wzglę­
dem. Gorycz zaś dzikie kasztany zawdzięczają nie 
jakiemuś trującemu alkaloidowi, lecz pewnej żywi­
cznej substancyi, która, jak obecnie wykazano, da 
się łatwo usunąć. W  tym celu poddają mączkę 
dzikich kasztanów na czas dłuższy działaniu alko­
holu. Rozpuszcza on żywiczne przymieszki i za­
biera je z sobą, poczem pozostaje mączka o smaku 
bardzo przyjemnym, a jak wspomnieliśmy — nad­
zwyczajnie pożywna. Produkt w ten sposób przy 
rządzony posiada jeszcze jedną ważną zaletę, jes*. 
bardzo tani. Może ktoś, komu na seryo bieda ludz­
ka leży na sercu, weźmie pod rozwagę to odkry­
cie Hanowerczyka A. Fluggego i wyzyska je dla 
celów humanitarnych.

Stan powietrza. T. o g. 6 rano +- 6 w poi.
-}-13 R. Bar. 768. Poanosi się. Pogodnie.

Prawa zwyczajowe.
Zwyczaj u nas niezbyt ładny 

Przed dawnemi powstał laty:
Oto wolno kraść bezkarnie 

Fotografie, książki, kwiaty.
Nikt nie czuje, że w ten sposób 

Ściąga grzechy na swą głowę,
Zasłaniając się słowami:

„To jest prawo zwyczajowe".
A że nie ma na to kary

W  żadnym prawnym paragrafie,
Kradną ludzie najspokojniej:

Książki, kwiaty, fotografie.
Dziś ten zwyczaj coraz szerzej 

Rozprzestrzeniać się zaczyna
I ludziska rozmaici

Chcą bezkarnie kraść.. pianina.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę po raz 1-szy „Młodość" dramat w 3 
aktach Maksa Halbe’go. W niedzielę o pół do 4 
po południu „Wesoła dwójka", operetka w 3 aktach 
Ziehrera. W  niedzielę o godz. 7-mej wieczór „Ży­
cie na żart". W poniedziałek „Młodość". We wto­
rek po raz l-szy „San-Toy" czyli „Gwardya ce­
sarska", chińska operetka w 3 aktach Sidney Jonesa. 
We środę „San Toy". We czwartek „San Toy". 
W piątek ku uczczeniu rocznicy Konstytucyi 3 
maja „Powrót posła", komedya w 3 aktach J. U. 
Niemcewicza; zakończy „Halka", akt l-szy opery 
St. Moniuszki z panną Esten w partyi Halki.

Jako pewną i korzystną lokacyę 
kapitałów polecamy

4'
4C

s°|0 oblig. pożyczki miasta Lwowa 
, oblig. pożyczki miasta Lwowa
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Literatura i sztuka.
§ Z  teatru. Wczoraj wystawiono w teatrze 5- 

aktową komedyę Fredry p. t. „Rewolwer", nie­
wątpliwie jedną z najsłabszych jego sztuk. Główną 
rolą bankiera Mortary grał p. Feldman, ze zwykłą 
u siebie miarą artystyczną w efektach komicznych. 
Tylko w scenach tchórzostwa Mortary p. Feldman 
nieco przesadzał, gdyż Mortara ma być tchórzli­
wym tylko wskutek swej zbytniej poderzliwości i 
ostrożności. Świetnie grał p. Solski ajenta Barbie- 
go, wysuwając tę rolę na pierwszy plan. Bardzo 
dobrym był p. Kosiński w roli niemego posługacza. 
Odznaczyli się nadto pp. Gostyńska, Woleński, Ro­
man, Bednarczyk i inni. Publiczność zgromadziła 
się w teatrze niezbyt licznie.

*  Pomników Krakowa, wydawnictwa wykwin­
tnego, zawierającego podobizny dzieł sztuki, znaj­
dujących się w kościołach krakowskich, ukazał się 
zeszyt XIV. Zawiera on 12 tablic, bardzo pięknie 
wykonanych. Wymieniamy np. reprodukcyę śliczne­
go motywu z tryptyku drewnianego „św. Jan ka­
żący na puszczy “ z kościoła Floryańskiego, lub 
pomnika Jerzego ks. na Zbarażu z kościoła Domi­
nikańskiego. Oprócz tablic znajduje się w zeszycie 
tym także nadzwyczajnie piękna rycina w tekście: 
rzeźba Wita Stwosza w kościele Maryackim, przed­
stawiająca Chrystusa na krzyżu. Tekst objaśniający 
zawiera dalszy ciąg historyi rzeźby gotyckiej w Kra­
kowie w w. XV,

S p o r  t.
Wyścigi konne w Wiedniu. (Zjazd wiosenny).

Dzień pierwszy 14 kwietnia. Handicap Przed­
świtu; nagroda 10.000 K. zwycięscy, 1.600 K. 
drugiemu koniowi; meta 1.200 mtr. Zapisano koni 
53, biegało 16. P. E. v. Blaokoyicsa 4-1. „Char- 
mant“ po Charibert od Aram (58x/j kg.) 1, hr. St. 
Karolyi’ego 4-1, „Prodigeu (631/, kg.) 2. Totaliza­
tor 176 : 10.

Dzień drugi 16 kwietnia. Wielki Handicap 
koni trzyletnich; nagroda 10.000 K. zwycięscy, 
1600 koron drugiemu koniowi ; meta 1.600 me­
trów. Zapisano kom 80, biegało 19. Br. Z. 
Uechtritza „Ignatieff" po Culloden od Analyse (54 
kg) 1, P- Hauthnera von Markhofta „Mary Dia­
mond" (52x/a kg.) 2. Totalizator 52 : 10. — Na­
groda Kisber-ócscse, 4.000 K. zwycięscy, 600 K. 
drugiemu koniowi, dla koni trzyletnich ; meta 1300 
mtr. Zapisano koni 9, biegały 3. Ks. W. Taxisa 
„Son sourier" po Stronzian od Sellich 1, hr. T. 
Festeticsa „Simoun* 2. Totalizator 22 : 10.

Dzień trzeci 18 kwietnia. Nagroda Schwe- 
chatu, Handicap; 5000 koron zwycięscy, 700 
koron drugiemu koniowi; meta 2.000 mtr. Zapi­
sano koni 26, biegało 13. Br. H. Kónigswartera 
4-1. „Semper idem" po Dunure od Szende (561/, 
kg.) 1, P- F. v. Blaskovitsa 4-1. „Meha“ (55 kg.) 2. 
Totalizator 85 : 10.

Cześć ekonomiczna.*
Wiedeń 25 kwietnia.

(Z) W brew  nadziejom, jakie żyw iły sfery 
giełdowe, bank angielski nie obniżył swej sto­
py procentowej , lecz pozostaje nadal przy 
4 proc. M otywów tej uchwały nie podaje dy- 
rekcya banku żadnych, w każdym razie jednak 
pogorszenie się stanu zapasów bankowych nie 
mogło wpłynąć na nią, gdyż właśnie ostatni 
bilans tygodniowy jest lepszy od poprzednich 
W iadomość o nieobniżeniu stopy procentowej 
w Londynie przyjęły giełdy z niezadowole­
niem, u nas zaś były  jeszcze inne specyalne 
motywa, które w pływ ały na osłabienie ten- 
dencyi giełdowej. Oto ze sfer parlamentarnych 
dochodzą wieści, że agitacya za obniżeniem w 
przyszłych traktatach handlowych cła od że 
laza zagranicznego, dowożonego do Austryi, 
przybiera coraz większe rozmiary i że zape­
wne bardzo trudno będzie utrzymać te cła w 
dotychczasowej wysokości. Zagrożone są zatem 
interesy kartelu żelaznego i wogóle posiadaczy 
akcyi przedsiębiorstw żelaznych.

W  tym stanie rzeczy, tudzież w braku 
wszelkiego impulsu z łona spekulacyi miejsco­
wej, tendencya targu była chwiejna, a nawet 
małe sprzedaże wywoływały zaraz znaczne ob­
niżanie się kursu. Zupełnie inaczej był dziś

dysponowany targ berliński. Podwyższenie cen 
żelaza amerykańskiego tudzież nadzwyczajna 
obfitość gotówki dodają bodźca tamtejszej spe­
kulacyi, a wyborne wrażenie sprawiło także 
ogłoszenie bilansu niemieckiego banku pań­
stwowego, stwierdzającego, że pomimo obniże­
nia stopy procentowej w Niemczech, zapasy 
złota niemieckiego banku zwiększyły się w u- 
biegłym tygodniu o 50 milionów marek Suma 
weksli, zakupionyoh dotychczas przez bank 
austro-węgierski na targu poniżej urzędowej 
stopy procentowej, wynosi 45 milionów koron.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 697 00, węgierskie 700 00, 

Anglobanki 280'25, Uniony 562'00. Bankve- 
reiny 492‘00, Lftnderbanki 41850, Ludwiki 
430 50, Czerniowieckie 545'50, Elbethale 510 00, 
Renta papierowa 98'45, srebrna 98T0, au- 
stryacka złota 11790, austr. renta wal. kor. 
97'46, węgierska złota 117 10, węgierska renta 
wal. kor. 92'80, dukat 11'31, 20-franków. 19'08— , 
20-markówka 23'52, ruble 2'531/4.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

Kraków, 26 kwietnia.
Pomimo niepomyślnych wiadomości o urodza­

jach w Niemczech i nieznacznej zresztą zwyżki, 
jaka wskutek tego nastąpiła na targach niemie­
ckich, tendencya w handlu zbożowym Austro-Wę- 
gier nie zdołała się wzmocnić i już od dwóch ty­
godni ceny utrzymują się niezmienione. Obroty są 
przytem ograniczone, gdyż pokup na mąkę nie 
zdołał się dotychczas zwiększyć.

Płacono : pszenicę białą od 8'30 do 8'75 K., 
czerwoną 8-30 do 8-70 K., żółtą 8 30 do 8'70 K., 
żyto 7-30 do 7'75; jęczmień browarny 6-50 do 7'30 
koron; na krupy 6T6 do 6'25 K. ; owies 6'75 do 
7-26 K., rzepak — '-— do — ■— K., konicz czer­
wony — '— do K., biały — ■— do — •— K., ku­
kurydza — •— K., — wszystko za 50 kilogramów 

Bank gal. dla handlu i przemysłu.

TELEGRAMliRZEGUDU”.
Czerniowce 27 kwietnia. W czoraj odbyła 

się tu uroczystość dwusetnego jubileuszu pułku 
bukowińskiego piechoty im. arcyksięcia Euge­
niusza Nr. 41, stojącego tu załogą. Równocze­
śnie odbyło się poświęcenie nowej chorągwi 
pułkowej, do której ofiarowała wstęgi arcy- 
księżna Elżbieta, oraz położenie kamienia wę­
gielnego pod pomnik dla tych żołnierzy pułku, 
którzy polegli w walce z nieprzyjacielem. Uro­
czystość rozpoczęła się nabożeństwami, odpra- 
wionemi w świątyniach wszystkich wyznań. 
Przybył na nią także właściciel pułku, arcy- 
książę Eugeniusz. Poświęcenie chorągwi odby­
ło się wororaj przedpołudniem w obecności du­
chowieństwa wszystkich wyznań, korpusu ofi­
cerskiego i przedstawicieli władz. W łaścioiel 
pułku wręczył pułkowi chorągiew, poczem woj­
sko złożyło przysięgę na nowy sztandar. Po­
południu odbył się bankiet, urządzony 'przez 
pułk, podczas którego prezydent rządu krajo­
wego wzniósł przyjęty zapałem okrzyk na 
cześć Cesarza. Marszałek krajowy, dziękując 
arcyksięciu Eugeniuszowi za przybycie, wzniósł 
imieniem całej ludności na cześć jego pełen 
zapału okrzyk. Arcyksiążę dziękując, wzniósł 
toast na pomyślność Bukowiny. Później odbył 
się festyn dla żołnierzy pułku. Wieczorem 
miasto było wspaniale iluminowane. A rcy­
książę był na wieczorze u prezydenta rządu 
krajowego.

Hamburg 2* kwietnia. Przybył tu z No­
wego Jorku Baldivin, kierownik amerykań­
skiej ekspedycyi podbiegunowej. Ekspedycya 
uda się ostatnioh dniach czerwca w dalszą 
drogę. B aldm n ma niezachwianą nadzieję, że 
powiedzie mu się odnaleśó ślady Andrego.

Frankfurt 27 kwietnia. W czoraj o godz. 
wpół do lite j przed południem dano w Gries- 
heim sygnał, że wszyscy mieszkańcy tej miej­
scowości oraz wsi okolicznych mają opU^ió 
swe mieszkania, gdyż zachodzi obawa wielkiej 
eksplozyi rezerwoarow benzynowych. W  pogoto­
wiu około fabryki stanęły obok straży ognio­
wej wojsko i Towarzystwo ratunkowe. Komu- 
nikacya kolejowa między Griesheim a Frank­
furtem przerwana. Większa część mieszkańców 
ucieka w panicznym strachu.

General Anzeiger donosi, że dotychczas już 
wydobyto z pod gruzów 80 trupów. W ielu ro­
botników dotąd jeszcze nie odszukano.

Wiedeń 27 kwietnia. Arcyksiężmczka 
Elżbieta Marya, która powróciła już do zdro­
wia, wyjechała dziś wieczorem do Tryestu, 
skąd zamierza odbyć 10-dniową podróż morską.

Budapeszt 27 kwietnia. W czoraj ogłoszo­
no wyrok wydany na tyeh 72 słuchaczy uni­
wersytetu, którzy wbrew zakazowi zawiesili 
krzyże w salach wykładowych. Na m ocy je ­
dnomyślnej uchwały senatu rektor wyraził im 
naganę.

Kolonia 27 kwietnia. Z Petersburga do­
nosi Koln. Ztg., że w stanie zdrowia szacha 
perskiego nastąpiło znowu znaczne pogorszenie.

Londyn 27 kwietnie. Kitchener telegra­
fuje z Pretoryi, że w ostatnich dniach odbyły 
się rozmaite potyczki z Boerami. Kilkunastu 
Boerów poległo, a kilkudziesięciu dostało się 
do niewoli.

Druga depesza Kitchenera donosi, że w 
potyczce koło Paardeplaats zabrano 180 Boe- 
rów do niewoli, zabrano nadto 3.000 sztuk by­
dła, 6.000 owiec i wiele wozów.

Petersburg 27 kwietnia. Publicystyka i 
profesorowie uniwersytetu uważają za rzecz 
konieczną udzielenie profesorom autonomicznej 
organizacyi z rektorem na czele. Również na­
leżałoby nadać studentom prawa samorządu 
w ich własnych sprawach.

Wiedeń 27 kwietnia. Policya wyśledziła 
w Mauer pod W iedniem fałszerzy banknotów, 
a mianowicie Jana Bessemera z Surcina koło 
Zemunia i Piotra Kurmiego z Zemunia. Skon- 
fiskano im warsztat i przyrządy do podrabia­
nia banknotów. Nadto policya wiedeńska zate­
legrafowała do Nowego Sadu, aby tam areszto­
wano Ludwika Sewiusa, który, jak się zdaje, 
był szefem spółki fałszerzy. Spółka ta nie pu­
ściła w obieg jeszcze żadnego falsyfikatu.

Kraków 27 kwietnia. Dnia 5 maja odbę­
dzie się tu wiec publiczny stronnictwa ludo­
wego, zwołany przez posła Franciszka W ójc i­
ka i p. Jana Jarzynę. Porządek dzienny : 1)
E x lex w G a licy i; 2) Parlament a sprawy lu ­
dowe; 3) Zgłoszenia kandydatów do Rady po­
wiatowej krakowskiej ; 4) Sprawa gimnazyum 
cieszyńskiego.

Konstantynopol 27 kwietnia. W  Bassorze 
wydarzyły się 2 wypadki dżumy.

Algier 27 kwietnia. Koło Milianach w y­
buchło powstanie, wywołane przez szczep 
Ben-ibu-asser, który napadł na miejscowość 
Margeritte i wymordował wszystkich mieszkań­
ców tej miejscowości, przeszło 300 osób. W y ­
ruszył przeciw nim oddział wojska. W  walce 
kilku żołnierzy poległo, kilku jest rannych, a 
kilku rozbroili powstańcy. Jak dzienniki sądzą, 
nie jest to powstanie polityczne, lecz urządzo­
ne w celu rabunku.

Poznań 27 kwietnia. Berlińska Deutsche 
Zeitung ogłasza następujący program antypol­
ski, zalecając rządowi jaknajszybsze jego w y­
konanie : „Księstwo poznańskie należy podzie­
lić administracyjnie na cztery prow incye; — 
siedzibę arcybiskupa przenieść do Zgorzelic na 
Szląsk; w Poznaniu zaprowadzić dyktaturę; 
zupełnie skasować polskie pisma, biblioteki i 
stowarzyszenia; stłumić ruch wydawniczy 
wszelkiego rodzaju; oficerów i urzędników Po­
laków wydalić ze służby ; akademikom i abitu- 
ryentom gimnazyalnym Polakom odmówić pra­
wa korzystania z jednorocznej służby w w oj­
sku".

Kraków 27 kwietnia. Na wystawie kwia­
towej komitet sędziowski przyznał nastę­
pujące nagrody wystawcom : I konkurs: Za 
ogólny dobór zakładowi ogrodniczemu firmy 
„Frege" złoty medal, a Uklajskiemu z Olszy 
pod Krakowem medal srebrny ministerstwa 
rolnictwa. II konkurs: za kamelie medal bron- 
zowy Antoni Urbańczyk z Kąśnej, własności 
Paderewskiego; Andrzej Galie medal srebrny 
ministerstwa rolnictwa. UL konkurs: Niedziel­
ski z Śledziejowa medal srebrny Towarzystwa 
ogrodniczego; IV  E. Truskolaski medal bron- 
zowy Tow. rolniczego, oraz pani Świerzyńska 
również medal bronzow y; V  P. Salwi list po­
chwalny, a Jan Patka świadectwo z listem po­
chwalnym.

Wypadki w Chinach.
Pekin 27 kwietnia. W ojska angielskie w 

walce pod Kalping zdobyły 16 dział i 67 wo­
zów z amunicyą. Chińczycy ofiarowali dowódz- 
cy angielskiemu dwa wozy napełnione srebrem, 
jeżeli nie zabierze dział i nie doniesie o tern 
swoim przełożonym. Zaprzeszłej nocy rozle­
piono tu plakaty, wzywające wszystkich pa- 
tryotycznych Chińczyków do powstania i w y ­
pędzenia cudzoziemców.

HOTEL GEO RG E.
Przyjechali dnia 27 kwietnia. Hr. J. Komo­

rowski Sufczyński z Podola ros. Hr. St. Tarnowski 
z Jasionki.^Ł  fmp. Morawetz z Stanisławowa. E. 
Huffmann :^Ppeln. J. Freund, H. Russ i J Miesz- 
kowski z Wiednia. H Wielczewska z Wiszniowa. 
St. Myczkowski z Krakowa. Z. Mars z Limanowej. 
M. Brykczyński z Pacykowa.

H O TE L IM PERIAL
Lwów — ul. Trzeciego maja.

Przyjechali dnia 27 kwietnia. T. Witosławski 
z Borszczowa. Dr. Krzysztofowicz z Załucza. H. 
Bondy z Skalitz (Czechy). Dr. E. Goldhammer z 
Tarnowa. Dr. M. Schwarz z Przemyśla, Dr. A. 
Praźmowski i D. Schiller z Krakowa. Z. Furgalski 
z Drohobycza. Dr. H. Rosenbuach z Doliny. F. 
Ratlewicz z Czerniowiec. S. Griinfeld z Bytomia. 
M. Strokiewicz z Zagórza.

H O TE L EURO PEJSKI 
A L B E R T  S Z K O W R O N

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 27 kwietnia. Hr. W. Kory- 

towski z Tarnopola. Hr. J. Dzieduszycki z Niżan- 
kowic. M. Malinowski z Rosyi. M. Skibniewska z 
Podola ros. A. Jankowska z Delatyna. M. Chubi- 
cka z Ożydowa. A. Herze z Gracu. E, Rubesch z 
Wiednia. W. Szawłowski z Krakowa. K. Zych z 
Tarnopola. M. Schnelowa z Starych Brodów. K. 
Enenkel z Budapesztu. K. Łowy z Czerniowiec. J. 
Berger z Stanisławowa. K. Schwarz z Buczacza. 
M, Holzer z Bochni.

HOTEL FRANCUSKI
■ plao Maryacki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
anmska restauracya z pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu-
Przyjechali dnia 27 kwietnia. M. Węgrzyno­

wicz z Hlinicza. S. Jasieński z Radziwiłłowa. O. 
Horodyska z Strzelisk, J. Kiesielewicz z Wołosz- 
czy. 0. Graf z Warnsdorfu. E. Rosenblatt i K. 
Schuchard z Wiednia. N. Teltsch z Stanisławowa. 
W. Lerclowie z Rzeszowa. J. Jasieński z Króle­
stwa Polskiego, T. Stachowicz z Stanisławowa. J. 
Hłasko i R. Dworski z Krakowa. E. Kazulski z 
Brodów. R. Hoppener z Radziwiłłowa. 8. Zwolski 
z Bryniec.

Niemożliwymi w towarzystwie
staje się wiele ludzi, często wcale o tem nie wiedząc, 
przez ową niemiłą woń z ust, jaką wydzielają zaniedbane 
i przez to nadpsute zęby. A przecież tak łatwo można 
się z pewnością pozbyć tego paskudztwa przez stałe u- 
żywanie w ody do ust Kosm in, która przez swe 
o dw an ia jące  działanie niweczy każdą woń niemiłą. 
Ko8mln jest pierwszą i jed yn ą  wodą do ust, która 
nie tak, jak inne, silnym zapachem na krótki czas za-, 
bija woń, lecz usuwa je j p rzyczyn ę , to jest p ro ce s*  
gnicia w ustach, zgoła a zgoła nie szkodząc błonie lubą Y  
zębom. Flaszka Koron 2, wystarczająca na dłngo.

Założony w r. 1853
DOM B A N K O W Y  i KAN TO R W YM IAN Y

pod firmą :

AUGUST SCHELLENBERG  I SYN
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1

poleca wobec poprawienia się wszystkich kursów 
papierów lokacyjnych i widoków dalszej zwyżki : 
listy zastawne galic. Tow. kredyt, ziemsk.

„ „ „ Banku hipotecznego
oraz obligacye galic. funduszu propinacyjnego 

„ „ pożyczki kraj. z r. 1898.
Sprzedaje również bardzo korzystnie 

Losy na sp łaty  m iesięczne. 
Zastawione losy wykupuje i pozostawia do 

nabycia w dogodnych ratach.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". 

Prenumerata roczna K. 3.40 we Lwowie, K. 8.60 
na prowincyi.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 

też ona na siebie żadnej odpowiedzialności.

Codziennie przedstawienie. "Początek o 8-mej 
Bilety wcześniej do nabycia w biurze Plohna.

D r. W ł. N la leszew ski
b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jag. ordynuje jak 

lat dawnych w sezonie letnim

od 20 Kwietnia do 1 Października Drei Staffeln Alte Wiese.
Hop,  JuliuszaSchaum ana, aptekarza w Stockerau.

Używam zatem Pańską sól żołądkową od sierpnia 
z. r. i nie mogę się dosyć je j nacbwalić. Nie może w 
rzeczywistości nic lepszego istnieć, gdyż pełne 4 lata 
byłem cierpiący i nic mi nie pomagało, tylko Pańska 
sól żołądkowa. Mam znów dawny apetyt i od czasu u- 
żywania Pańskiej soli żołądkowej nie byłem więcej cho­
ry. Poleciłem ją  już wielu cierpiącym na żołądek, ró­
wnież żona moja trzyma zawsze w domu Pańską sól żo­
łądkową i nie może się jej dość nachwalić. Cieszy mnie, 
że mogę to wszystko otwarcie Panu wyznać.

Z uszanowaniem F. J P flz , m. p.
I  g  1 a u, dnia 25 lutego 1899.

Do nabycia u fabrykanta aptekarza Juliusza Schau- 
m anna w  S tockerau , jak również we wszystkich 
większych aptekach krajowych i zagranicznych. Cena pu­
dełka 75 ct., najmniejsza wysyłka 2 pudełka.

Wiedeń 27 kwietnia. Kursa giełdy wiedeńskiej 
Losy : a) procentowe :

Austr. zakł. kr. z obi. pr. z r. 1880 3°/0 248.— 
„ „ „ 1889 3°/0 246—

Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m. k. 4 %  400.— 
Uregnlow. Dunaju z r. 1870 100 zł. 5°/0 258.— 
"Węg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4 %  239.—  
Pożyczka serbska prein. po 100 fr. 2°/0 83.— 
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 108.50 

b) bezprocentowe :
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 17 00, Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 399.00, Clary 40 
zł. m. k. 146.— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
75.— , Losy m. Krakowa 20 zł. 72.50. Pożyczka 
m. Lubiany 20 zł. 57.50, Ofen 40 zł. 159.— , 
Palffy 40 zł. m. k. 159.00, Czerw, krzyża austr. 
10 zł. 49.50, Czerw, krzyża węg. 5 zł. 25'50, 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 58-— , Salma 
40 zł. m. k. 202.— , Pożyczka salcburska 20 zł. 
74.— , Pożyczka St. Geuois 40 zł. m. k. 234.75, 
Losy komunalne m. W iednia r. 1874 389.50.

Wiedeń 27 kwietnia. (Giełda towarowa). 
Cukier (spokojny) 23'80. Nafta galioyjska bez 
zmiany. Spirytus (stały) 40‘20.

Berlin 27 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 8505. Spirytus 44-20.

Paryż 27 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 10165. Mąka („Fleur 
de Paris") 23'75.

Frankfurt 27 kwietnia. (Giełda zagrani- 
ozna). Kredyty austryackie 216'80. Koleją 
państwowe 148'40. Alpiny 00000. Disoonto 
191-40. Laura 216 90.

Wiedeń 27 kwietnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na wiosnę 7'91—7'92, na maj-czerwiec 7.94— 
7'95, na jesień 8 '09—810; żyto na wiosnę 
0 00—OOO, na maj-czerwiec 7 97— 7'98, na je ­
sień 7T8—7*19; kukurudza na maj-czerwieo 
6'59—5 60, na czerwiec-lipiec OOC—0'00, na 
lipiec-sierpień 5'69—5'70, na wrzesień-paździer- 
nik 5 87—5*88; owies na wiosnę 0 0 0 —000, 
na maj-czerwiec 6'99—7'00, na jesień 6 0 0 — 
601. Rzepak na sierpień-wrzesień 14'00— 1405. 
Olej rzepakowy na kwieoień-maj 0 00—0'00, 
na wrzesień-grudzień 00 00— 00'00. Tendencya: 
spokojna. Pogoda . piękna.

Budapeszt 27 kwietnia. ( Giełda zbożo­
wa). (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze 
nica na kwiecień OOO—0 00, na maj 7 66— 7'67, 
na październik 0 0 0 —0'00, żyto na kwiecień 
0*00— 0'00, na październik 6'78—6'80; owies na 
kwiecień 6 72—6'74, na październik 6'59—5‘61. 
kukurudza na maj 5'33—5-34, na lipiec 5'41—6*42. 
Rzepak na sierpień 13-o5— 13 65. — Oferty na 
pszenicę : liczne. Chęć kupna dobra. Tenden­
cya : spokoj na. Pogoda: piękna.

Fulary jedwabne
t ' w _________________

ceni do złr. 3-65, jakoteż zawsz# najświeższy czarny, biały i barwny „jedwab Henneberga" od 65 ct. do złr. 14’6ó za metr —
gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty i t. d.

Jedwab na suknie ślubne od 6 5  ct.— złr. 14 6 5  Fulary jedwabne drukowane od 6 5  ct.—złr. 3  65
Damasty jedwabne „ 6 5  ct —złr. 14 6 5  Jedwab balowy „ 6 0  ct. —złr. I4 '6 5
Jedw. suknie bastowe na suknię 8  6 5 —złr. 4 2  75 Grenadyny jedwabne „ 8 0  ct.— złr. 7 6 5

za metr do domu w raz Z opłatą pocztową I cłem — Próbki natychmiast. — Opłata listu do Szwajcaryi 25 h.

G. HENNEBERG, fabrykant jedwabiu, ZURYCH (c ,  i i nadworny dostawca),
o (o jo |o |o|o|o|oja SIEJ

M A G A Z Y N

0 (0(0 a s i a a t

H enryka Schwarza g
w Krakowie, ulica Grodzka 13

poleca na sezon obecny 
najnowsze m aterye na suknie dam skie, gotow e Pe­
leryny, Żakiety, K ostyum y, w w yborow ych  gatun­
kach  : Płótna. Szyrtingi, stołow ą bieliznę, chustki do 
nosa, ręczniki, skarpetki, pończochy, firanki, dyw a­

ny, pledy i t. p.
Próbki na żądanie. Ceny umiarkowane.

Zam ów ienia na k o n fe k c ję  dam ską przyjm uje M aga­
zyn do spiesznego wykonania.

Krople żołądkowe
B r a d y ’ e g o

(przedtem maryacelskie krople żołądkowe)
sporządzone w aptece „zum  Konig von Ungarn*, 
K aro la  B ra d y  w W iedniu I. F le isch m arkt 1.
stary i znany środek leczniczy działający znakomicie i 
wzmacniająco na żołądek przy przeszhodach w trawieniu 

i innych dolegliwościach.
Cena flaszki 4 0  ct., podw. flaszki 70  ct.

Muszę zwrócić uwagę powtórnie, że moje krople żołądkowe Częstokroć 
fałszowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zakupnie na powyższą 
markę ochronną Z podpisem  C. B ra d y  i wszystkie wyroby jako nie­
prawdziwe zwrócić, które nie są powyższą marką i podpisem C. B rad y  
zaopatrzone.

K ro p le  żo łą d k o w e  apt. K . B ra d y
(Dawnie) M a rla c e ls k ie  żo łądkow e krep ie )

są w czerwone pudełko opakowane i obrazem Matki Boskiej Mariacelskief 
(jako marką ochronną) zaopatrzone. Pod marką ochronną

musi się znajdować podpis *  —-
C z ę ś c i  s k ł a d o w e  p o d a n e !  l.\/Jt<XLVg>

Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia we wszystkich aptekch.

Róże krzaczyste
na korzeniu szczepione, rozmaite śliczne odmiany, tuzin fran­
co 10 K., dwa tuziny franco 19 K., bulwy dahlii kaktusowych 
nowszych sztuka 50 h. i zwyż, tuzin 5— 10 K., sadzonki silne 
truskawek i poziomek miesięcznych, setka 3 — 5 koron sto­
sownie do odmiany i okazów opakowanie i porto 1 K. od setki.

T o r .  e z s t t i t i o i z i

Podhorce koło S try ia .

nunaa
Odznaczony na wystawie przyrodniezo-lekarskiej w Krakowie, w lipcu 1900 r.

®T» k»w alek cnkra bierze się 
w razie potrzeby 2 0  do 4 0  kropli
by uzyskać uśmierzenie kurczów, uspokojenie bólów i posile­
nie żołądka, przez A. T h le rre g o  B a lsam , z zieloną mar­
ką ochronną zakonnicy i zamknięciem kapslowem z wyciśnię­
tą firmą: „A lle in  echt". Pojedyńcze flaszki do otrzymania 
prawie we wszystkich aptekach po 30 i 60 hal. Pocztą franko 
12 małych i 6 podw. flaszek 4 korony. Flakony próbne wraz 
z prospektem i spisem składów wszystkich krajów w świecie 
za nadesłaniem 1 kor. 20 hal. Adresować należy do A. Thier- 
rego Apteki pod aniołem stróżem w Pregrada kolo Kohtisch- 

Sauerbrunn.
Unikać trzeba naśladownictw i zważać na regestrowaną we 

wszystkich krajach zieloną markę ochronną zakonnicy.

J D t s l  T J H I M T

P U  D E R  na W Ł O S  Y

c m n n

(W  P Ł Y N I E ) .
Nie zawiera żadnych zgoła szkodliwych składników. 

Doskonale odtłuszcza skórę, oczyszcza ją z drobnoustrojów. 
Wzmacnia porost włosów, zapobiega ich wypadaniu. 
Do nabycia w aptekach, drogueryach, składach perfum

Niezliczone attesta są do przejrzenia i codziennie przyby­
wają nowe.

ZeffiestÓW w na(f Popradem
O  kolej, poezta. telegrnf w miejsca.

Najsilniejsza szczawa żelazista. — P o ra  kąp ie lo w a  trw a  od 2 0  m aja  do 
końca W rześnia. — Kąpiele borowinowe, ielaziste, hydropatyczne i popradowe.

T 7 ś 7 " o d . £ i  ż s ^ i o s t o - w s k a  **
znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych.

Lekarz ordynujący D r. W ład . M iku c k i, h. asystent kliniki ginek. Uniw. Jagiell.

S M N N M M M  M M M M M M

Marks turoua: Kotwica
LIHIMEHT. CAPS. COMP.

I RICHTERA Iftill w FRIDZE,
uznane ogólnie jako najdosktnalue 
bóle uśmlerzająoe aaoieranie, i«st w 
wszystkich aptekach po oenie 80 m L, 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabyoia. t.
3 Przy kupnie tego wzzędzie ulukie- 
nsgo irodka domowego należy przyj­
mować tylko oryginalne butelki w 
pudełkach z naszą marką oohronną 
„kotwicą" z apteki Richtera, wtenczas 
można być pewnym, ie  się otrzymało 

preparat oryginalny.
Apteka Richtera pod 

„złotym lwem"
w  P r a d r e , I. ulica KUbiety 5.

HEINRICH LANZ, Ul innhcim. B cxx>ooooooooooooooooooooooooooooooooooo
P rze s z ło  3 .5 0 0  robotn ikńw  H  O    .  PP rze s z ło  3 .5 0 0  robotn ików

L O K O M O B IL E  do s iły  3 0 0  koni
dla przemysłu i rękodzieł,

Obecnie najlepsza i najtańsza 
siła ruchu.

Uznane najmniejsze użycie paliwa. 

Produkcya roczna:
około 1 .500  lokomobil. 

Zastępca: E M IL  H O N IG M A N Ii,

l i S I i i S l i t l P *  W r '4 5 dn,U ,X * P o r* e lla n fla ,8 e

W elony i guńki na
PELERYNA ZAKOPAŃSKIE.

S u R n a  n a  serćtalci
na składach

we LW O W IE  ul. T e a tra ln a  I. 3  
w K R A K O W IE  ul. B ra c k a  I. 5.

wyrabiają i polecają

ZAJACZEK i LANKOSZŁ.
fa b ry k a  sukna w  K ętach, za ło żon a  w  r .  1 8 0 7 .

Przy zamawianiu próbek prosimy o dokładny opis, na jaki cel ma­
terye służyć mają.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o  o c

Nowo otworzony magazyn

W. Ligęza i W. Górski
Lwów, Halicka liczba 21 

polecają najtaniej
Specyalny skład H A FTÓ W  i przy- 

borów do robót ręcznych.
Wszelkie włóczki, filoflos i filo - 

żele itp. oraz dodatki do kra- 
wiecsyzny i drobiazgi dam­
skie.

Cognac stary z wina wła­
snego chowu , do­
starcza od najpier­
wszej jakości opla­

tane 4 butelki 12 K., albo 2 litry K. 16, 
młody 2 litry K. 9-60.
-TTT'T • łagodne, dobrze wyle-
\ \ J  "I A  żane, dostarcza od 56 
f i  I I I 1 /  litrów zwyż, białe, litr 

48, 56, 64, 72 hl., czer­
wone 52, 64, 80 hl. B enedykt H E R T L  
właściciel dóbr zamek G o  l i c z ,  przy 

G o n o b i t z  w Styryi.
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Obszerna broszurę 
o Truskawcu wysyła 

na źadanie

Z  a  r  z  Br i -

W pierwszym i trzecim sezonie o 30 procent taniej. 
« r  x m j » u j L  t v  c « i

leczy się z nadzw yczajnym  skutkiem
reumatyzm, podagra, otyłość, choroby nertowe i pęcherza, astma, 

ischias, choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe._________

Po cenach
redakcyjnych ogłoszenia do wszyst­
kich hez wyjątku dzienników, 
I w o w s k ic n  ; r a k o w j k i c h , 
w a ru  z a w ite  Ic h , w ie d e ń s  O ch , 
czeSKich, francuzkich e t c  

O  czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, za­
mówienia na klisze i rysunki do 

ogłoszeń, p r e n u m e r a t ę  n a  
w u e l k l '  p la m a  

przyjmuje
Ajencja dzienniko* i (\«km

Sokołowskiego

M anto po tan ia ło  tylko w handlu 
) Leonarda Soleckiego we Lwowie ul. B a-  
j torego <S, pół kila masła deserowego 
1 72 ct., z kwaśnej śmietany 64. znakomi­
tego do potraw 44 ct.

I U żyw an e  zęby , platyną, złoto, sre-l 
| bro, klejnoty, perły kupuje po najwyż- 
| szych cenach, Straucn jubiler, Lwów,
| Kaźmierzowska 17 I piętro. Takie li- 
| siownie.

B iuro  w yw iad ow cze  J. B irk le
iLwów Rynek 36 poleca służbą wszel- 
I kiego rodzaju a to : rządców, ekonomów,
, 1 BŚniczych, podleśniczych, 1 amardynerów, 
.lokai, bony, służące, kucharki ltp. tytka  
, z dohremi świadectwami. O liczne ze mó- 
. wienia uprasza.

P ł a s z c z ©

Fortep ia .l Hofbeuera prawie nowy 
z donośnym tonem, sprzedam. Zamarsty-1 
nów ul. Ogrodnicka 11.

Poszukuje  się m leka 3 0 0  Jol 
JOO litrów  dziennic z dostawą do I 

Lwcwa furą lub kuleją. Zgłoszenia biuro 
Plohna Lwów pod D. 500.
C<t\ n r  pó ł k ita  z n a k o  m i t e j l  

wiosennej B ryn d zy  ty l-l 
'-o w handl i Leonarda Soleckiego we | 
L w . id ui B ato reg o  fc.

UliCia Badenich  9 . Pomieszkauib | 
z konfortem urządzone, z wodociągami 
łazienkami do wynajęcia.

P ro m es y  na 3 pr. losy Boaencreait 
I  i II  em. do ciągnienia w maju poleca­
my po 4 K. ^azem z stemplem i prze­
syłką. Losy na raty od trzech koron 
miesięcznie począwszy. Kupno i sprzedaż 
efektów, losów i monet. Bezpłatna re- 
wizya losów i efektów. Zle< enia z pro- 
wincyi załatwia sią odwrotną pocztą. 
Kalendarzyk bankowy wysyła sią bez­
płatnie. Dom bankow y , f lk to r  C h a­
le *  Sp. Lw ów , ul. Sykstuska  A.

* 4 ?  /  ’  N
7 y /l-szorzędny zakła k •'$%

/  chemicznego 
czyszczenia, odnawia- P  

f nia i masowania z na- ’ 
prawą ubiorów mąskich 

dam0kich Szymona Weissa' 
ul. K o pern ika  I. 13. 

^ochwalne listy z wszelkich stron.

na. d e s z c z
z prawdziwych ang. materyi z owczej wełny

P ł a s z c z e  d a m s k i e ,  k a p a z y  H p
z najmodniejszych materyi, najnowszy 

fason
Płaszcze męzkie
z zinglu i podwójnej majeryi.

Płaszcz© wojskowe 
z E le c tr ic , Scheeting,

pOjedyó ize i podwójne Paramatta. wyko­
nane według przepisów.

Płaszcze do rowerów
dla panów  i pań
najbogatszy wynór.

J. N. Schmeidler,
c. k. nadw. fabrykant tow. gumowych,

WIEW
Centrale Filia

VII Stirtgasst 19. I  Graben 10.
Próbni i cenniki gratis i franko.

^ o d .  3 s : a . r t © £ L @ ,  I  c ł a j a o i e l
specya lne

N A W O ZY  SZTU CZN E

F erdyn an d  K o rn eck i i Spka
we Lwuwie Pasaż Hausmana pole  
ca ją  na jtan ie j najnow sze ma 
te ry e  na suknie, sz ifroczki, bluzka 
i halki jakoto : jedwabie wełniane, 
perkalowe, batystowe etc. Płótna, 
b ie lizn a  stołowa i szyfony -  naj- 
pierwszych fabryk zawsze świeże na 

składzie.

B O L E 3 Ł A M  M IKULJŃSKk
Krawiec mę • ki

we Lwowi - ul W ało w a 15 poleca sią 
Szan. Publiczności. 

D zie lnego ekonom a poważnego 
lla  wiąkszego skarbu poleca Biuro „Im ­
preza* Sykstuska 30 Lwów.

A gronom  teoretyczny i praktyczn, 
82 lat liczący, z kaucyą pragn.e zmien-c 
posady od 1 Lipca. Łaskawe oferty N. 
ST. poste restan-e Ustrzyki dolne.

M a ją tk i wielkie, mniejsze folwarki, 
kamienice do sprzedanie i zamiany. Dzier­
żawy większe i mniejsze poleca i poszu­
kuje Tarnawski Lwów. SyksuUaha 6.

Osoba poważna
wyk«ztałcona, z dobrego towarzystwa, 
itó ra  dużo wojażowała, poszukuje miej­
sca na wyjaza za granicą lub do kąpiel 

Jako dam e de Compagnie. 
Oferty pisemne Ajeneyu dzienników 

Pasaż Hausmana M. K

Pies (samiec)
oryg. rasy, z góry św. Bernharda, prze­
szło metra wysoki, maści ciemno żół­
tej, 22 miesiące, śliczny, silny egzem­
plarz, z pięknie modelowaną głową, ła­
godnego usposobienia,, z wolnej ręki dc 

sprzedania.
Bliższa wiadomość w handlu M li 

s ia ło w łeza  I Jan ik a  we Lwowie.
O O O O O O O O O O O O O O G O O O O

Niezawodnym
środkiem do wyniszczeń a

szczurów i myszy
„SP

kiełbasa zatruta
specyalny skład

W. Czopp
skład farb, pokostów i lakierów. 

Z a ło żo n y  w  roku  IŁ 4 3

F a b ry k a  kapeluszy  pod firmą:
A N T O N I  K A F K A

(przedtem .4. Kożelouzekl 
we Lwowie ul. Halicka 1. 4 obok Katedry 
poleca na obecny ezon w ioaeni.y
kapelus/e i cylindry własnego wyrobu 
w najmodniejszych fasonach i kolora' b 
po najj rzyetąpniajszych cenach. Kapelu­
sze i cylindry z fabryki P. C Ha biga 
w Wiedniu, całkiem lekkie cylindry po 
9 zł. kapelusze w rozmaitych kolorach 
po l> z1. Kapelusze „Loden* z fabryki 
s . Piuhlera w Gracu oraz Chapeau-Cla- 
ąue atłasowe po 5 _ 8 zł. Cenniki na żą­

danie franco.

W ażn e  d la  każdego?
Znakomitym produktem jest

1 rscR

Tymże nasmarowane podeszwy (co 3—4 
tygodnie raz} stają sią o wielo trwal­
sze, nieprzemakalne e lstyczne  i zatrzy­
muje obuwie i po dłuższem użyciu 

dobrą formą
D u ra to r najlepiej został doświadczony
przy wojsku i różnych korporacyach 
i został dopiero po dokładnem wy­
próbowaniu oddany do użytkn. Żądać 

■'aieży wyraźnie D urator.
Cena flaszki blaszanej wraz ze sposo­
bem użycia 1 K. i 2 K. — Pocztą za 
poprz< dniem nadesłaniem 1 K. 20 h. 
franko. Otrzymać można we wszyst­
kich prawie handlach korzenny sh i dro- 
gueryach. udsprzednjący otrzymają rabat.

Główna ekspedycya:
W lE N , NI G oldste in ,ISchule-str. 7. 

B U D A P L iT  Julius Dobó  
V. Lipót-korut 1/b.

poleca

P ie rw s z e  G al. T o w a rz y s tw o  akc . d la  P rz e m y s łu  chem icznego
przedtem Spółka komandytowa Juliana Wanga

we Lwowie ul. Kościuszki 1. 5.
{(M** Cenniki na żądanie wysyła cię odwrotnie.

uwwa esseneya octow a  poleca się każdej gospodyni, :aż- 
demu hotelierow i I restauratorow i ja k  najlepiej. W yrabia  
ny z tego ocet w yróżn ia  się. 1) dobrym  sm akiem  i zapa­
chem, 2) na jw yższą  konserw uiącą  silą, 3) zupełnym  bra­
kiem bakteryi, 4 ) nlezepsuciem  się, 5) swoją taniością, 

tańszy od kupionego gotowego octu.

Ceny *'* litr. flaszka na 5— 10 li­
trów octu 1 K  1 litr. flaszka na 20—40 
litrów octu 3 K. Na składzie w  apte­
kach, handlach delika tesów , dro* 
gueryach  i sklepach korzennych .

Skład główny dla Galicy t i B u­
kowiny u Henryka Bluuienfelda we 
Lwowie.

Zwraca sią uwagą na marką 
ochronną' obok sią znajdujący.

Company

nie braku je dzid w żadnem  gospodarstw ie, g d zie  
prow adzona jes t  praw dziw ie dobra kuchnia. Z  c z y - 
s ‘ ego mięsa, najlepszego ąalunk sporząd zon y, p o ­
praw ia i posila  natychm iast w szelkie niesm aczne z u ­
py\ sosg, legum iny i potran  y  ,/rJęsne, k tóre  dostają  
p rz ez  dodanie L ieb iga  ekstraktu  mięsnego n ad zw y­

cza jn y  smak,
P raw d ziw y L ieb iga  Com pany ekstrakt m ięsny  

znany p rz e z  nieities/ci p od p is  na gt m u szkach

© ___  C to n iż o r L ©  c e n .37-
O W i s i o n ,  B a r a k ó w  p a s t e w n y c h ,
O  O lb rzym ie  M am uty, o lb rzym ie  F la s ze  i P ilo ty  1 kilo czyli gar- 
O  niec złr. 1, 5 kilo złr. 4-80.
©  U armie i  pastew na o lb rzy m ia  l  kilo złr. 2, 5 kilo złr. 9.50. 0
©  N ow e Z iem n iak i K a isc^kro n e1' 4 kilo złr. 1-50 ©
Q  i wszelkie nasiona najlepsze jakości najtaniej, poleca też
©  F L A N C E  (W y ia d k i) Jarzyn  i K w iatów  których oen- ©  
O  nik posyła na żądanie franko 0
©  Główny Skład i Produkuyu Nasion ©

| T E O F IL A  Ł I C K 1 E E O  ||
O  w  M e łn ie , poczta S trze lis k a  now e. q

Q O O O O O O O Q Q O O Q O Q Q Q Q Q O Q O O O O O O Q O Q O ifQ Q Q Q O C i

mentolowe - kamforowy do nacierania zewnętrzne­
go na uśmierzenie holu, wyrobu P io tra  C u kle ra  
aptekarza W  O bertyn le . Cena flakonu 80 halerzy. 
Dn nabycia w« wszystkich aptekach. Główny skład 
w aptece p o j  węgierską koroną Jakóba Piepesa 

Poratyńskiego, Lwów p(ac Bernardyński. 
rnserai; należy wyciąć i zachować.

w yrobił sobie u publiczności wiul/iit żuufasne 
prze~  sw ój znakomity gatunek i zaufanie 

to t nań się utrzymuje.

H i Q s s - S ’t a u f e r - K i t t
w tubach i szklankach

premiowany kilka razy złotym i i sre­
brnymi medalami nieprześcigniony w ki- 
ł owaniu połamanych przedmiotów, we 
Lwowib u ArtUure Bartosza i u Tadeu­

sza Obornickiego, skład porcelany.

Przeprowadzenia

Pat. wozj 6 i 8 metrów o 
G w aran cya  za  całość. 52 wła­

snych wozów, meblowych pat.
C A R O  i J E L L I N E K
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 4C

C  i K . D O S T . NADW ORNI

L  &  G . H a r d t m u t L
kaflowe piece białe i kolorowe, wanny, kuchnie i t. p. 

po najprzystępniejszych cenach.

T lH i, i I . . ] ;  wyłączny skład filialny we Lwowie^
U L O i  U d i i l t j  1  w  j>a sa ku H a u s .n a n a  8 .— Telefon 596.

• M 6 0

Szkółki
leśno - ogrodowe 
Tadsza F.LliBtiep

w Zassowie pod C zarną
peleoają do kultur wiosennych:

nasiona i sadzonki leśne, 
drzewka i k/zewy ozdobna

tudzież
rośliny pnące trwale

po cenach najn iższych .
Katalogi na żądanie opłatnie.

-w. l  mąmmmmm

15.000
b.jdnych współbraci, a między uimi znaczna część rodaków twoich, proszą 

Cię, kochany czytelniku, w tym czasie postnym o jałmużną

n a  b u d o w ę  k o ś c i o ł a  Panny Mary: w M m e ,
Spiesz im w pomoc, a Mama najśw. stokrotnie Ci nagrodzi! — Za 

k a ily  dar przyjm już naprzód serdeczne .B óg  zapłać* 1
Ks. Jener,

Berlin, S. O. Wrangelsórasse 84.

H A N D E L  H E R B A T Y  i K A W Y

E d m u n d a  R i e d l a
we Lwowie, plac Maryacki 10

poleca najlepsze gatunkipoleca

H ERBATE
zbioru majowego: 

pół kl. (Jongo zł. 1 60 
Soucho-ig czarna 2 — 
— zbiór majowy 3■— 

Kaysow czarna 4-- -  
Melange de Lond. 4-— 
W y siewki herba­

ciana . , . i-30
Wysiewki najle­

pszych herbat 1-60

K A  W W  W
o smaku czystym - romatyoznym, 
które rozsyła franko opłacone do 
każdoj stacyi pocztowej 4a/4 kilogi.

w woreczku 
Portorieo . . . 9‘— pół k. —-90

—•90 
1-— 
1-04 
1-08 
1-08 
1 08 
1.08

Cuba grnbo-ziarn. 9 50 
Ceylon zielona 10. — 
Ceyl. z. przednia 1040 
Ueyion z. g. ziarn. 10‘75 
Ueylon ziel. perł. 10.75 
Mocca arab. arom. 10'75 
Jawa złotu 10'75

Kiiszczak & Znbik
we Lwowie pl. Halicki 1

polecają

Opakowanie nie Uczy sią.
Zamówienia z prowincyi wysyła sią rodwrotną pocztą.•i

Celom położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt 
podać do wiadomości źe najlepsze

• 'iwo okocimskie
s p r z e d a j ą  n a  s z k l a n k i  t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y :  

Naftuśću T o ep fer, ul. Trybunalskal2,
Adi er M ., plac A kademicki.
A gid Jakób, ul. Krakowska 25.
P n r a n F  c k i ,  Hotel pański, Gródecka. 
B e lg  ul K . , plac Chorążczyzny 1. 
D r u c k e r  J ., ul. Gródecka.
F r ie d  J a k ó b ,  Eynek 13. 
>tart“ n k e l  O .,  ul. Sykstuska 2. 
H e r o ld  A . ,  ul. SykstusliL 14. 
H e llw ig  E d w a r d ,  ul. Kopernika. 
H e lim a n  W ., ul. Kazimierzowska, 
l ik ó w  M .v ul. Halicka.
K e ll  A . ,  ul. Kopernika.
K " S t k ie w ic z  n ... ul. Wałowa 
L .e a d le r  O ., nl. Fańska.

A IS A . ,  ul. Skarbkowska.
K re iiad  e r  J .,  plac Bernardyński. 
L e m e l  S . ,  ul. Aódecfa 54,
Ludwig J ., ul. Krt-kowsks, 7.
L ó w ei leci >, ul. Trybunalska 4. 
Ł o p a c iń  1,1 J  W ., ul. Gróde. ca. 
M akOW I k i K . .Krasicki, h. 
N ow ożeniuk J ., ul. Kopernika 4.

Główne zastępstwo

■“ ussenblart H ., ul Leona Sapiehy. 
P om cranz M„, Fynel 7, 
P rzy b y ls k i K . ul. Trybun liska.
F okosz J. ul. Łyczakuwska
;Ai-‘tr^vOki E ., ul. Pańska.
R eich S ., Rynek.
Ro.boci-,! A . ul. Kazimierzowska. 
R udziński A . Restauracya kolejowa. 
Ra^U S ., Pi. Bernardyński. 
R othberg M ., ul. Gródecka (Bernu,. 
S c h le ic h e r L ., ul. Jagiellońska 4. 
Sonnens< n in ul. Gródecla. 
ia lzb e rg  H. Kazimierzowska. 

S chall S a ra , ul. Kazimierzowska. 
S c h ap ira , S . Rynek.
Sussm an Sau l, Karolu T,udv.ika 
» c h w a rz e r  o  .ias , nl. Gródecka 6. 
Stelm achów  Jan, ohorążczyzna 

f iliach ul. Gródecka.
W ażny Jan, ul. Czarneckiego. 
S ku lsk i M ., ul. Teatralna. 
Z uklerm ann J., Zimorowicza 18. 
Zuklerm ann 8 .  ul. Leona Sapiehy.

skład piwa beczkowego u pp.

OZYASZA WIKSLA i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa daszkowego u p.

S. W IE S E R a  ul. S yks tu s ka  I. 14.
_ , J elefou Nr. .49.
Na przyszłość ogłaszać Lędę każdej niedzieli w  pismach lwów 

ei nazwiska restainatorów, którzy piwo okouitnskie sprzeduią, 
! nadto zastrzegam sobie wystąpić w  drodze sądowej pneci>  :o 
sprzedaży obcego piwa pud marką okocimskiego.

Jan GOtz, browar w Okocimie.

Ł

M a t e r y e  

M a  t e r y e  >m >

na suknie damskie.
Najnowsze kolory i tkaniny.

W ielki wybór
lb j niższe ceny.

IPrólolci fran co .

Pierścionki 
zarąuzyuuwe, ubrączki 

(zpilki ślnbne, srebro stoło­
we (urzedownie cecnowane) 

kompietn i wyprawy w kaset- 
kai h oraz wszelkie biżuter/e 

poleca Jan Jarzyn a  
jubiler. Lwów, Hotel 

£urope,skj

uanwa w przeciągu 7miu dni' zupełnie
Dr. Christoffa Ambracreme.

Pieperat ten kosmetyczny od dawna 
doświadczony, z powodu swej nieszkodli­
wości i nadzwyczajnego skutkowania 
ogólnie łubiany •jest najpewniejszym 
środkiem do czystego utrzymania, i wy­
gładzania twarzy.

Prawdziwy tylko w orygmalnych pusz­
kach po 1 k 60 h, Do tego Jeden 
k aw a łe k  I r .  C nris to tfa  m ydło  
A m b ra  7 0  h. Opt-kowanis musi być 
zaopatrzone regietrowaną marką ochronną.

Główne składy w« L w ow ie: u Zyg­
munta Auckera, apteso pod srebrnym 
orłem. W  Krakowie: w aptece Wiktora 
Rnóyka i Eugeniuszt. Hellera. W  Broda, h 
u -t,eum Kallira, apt. W  Nowym Sączu: 
u R. Jakubowskiego apt. W  Przemyślu : 
u M. Schwarza, apteka. 4V Tarnopolu: 
u Maryana Krzyżanowskiego i Jul. Fran- 
zosa, apt. W  ogóle we wszystkich więk­
szych aptekach i drogueryach.

D C H O W K Ę
clłignlętą I. kl. 

zuakom itej jakości
posiada w zapasie i poleca

Fabryka «> Polance-„Karol11
k o ło  K ro s  u o. 

C enniki na żądan ie .

IWONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy w Galicyi

8 ż«xawy słone jjodowo bromowe.
Położenia górskie najuiisze 410 metr. najwyższe bOO metr. n. p. m.

Dokoła lasy szpilaowe 600 morgów.
Kąpiele słono-jodowo, borowinowe, igliwiowe, zimne. Hydrothera-

pia, masaż, gimnastyka.
W skazania: Skrotuloza (zołt-y), choroby kobiece, syfilis tyczne, 

skórne, reumatyzm i t d.
Prekwencya roczna 2.800 oaób. Urządzenia wygodne. Oświetlenie elek­

tryce ne- W odociągi. Nowe łazienki II  kl. Czterech lekarzy udziela porady lekar­
skiej. W  I i III sezonie tylko uwzględnia się świadectwa ubóstwa, mieszkania 
tańsze. Stacya kolejowa Iwonicz.

Sezon od 2 0  Maja do końoa września.
Lekaiz i kierownik zakładu D r. K lem ens D ęb ick i.

H A W A  prosto z Hamburga.
4 feg. netto opłatn ie  ZU zaliczką lub 
nadesłaniem gotówki. Pod gwarancją 

najlepszy towar.
SANTOS bardzo dob-a . . Koron 7.60
AFRYK. MOCOA perłowa „ 8.25
SAL ZADOR, zielona znakom. ,  8.15
CEYLON, nieb. ziel. znakom. „ 10.95
ZŁOTA JA W A, ió lt  bar. dobra „ 10.80
PERŁOW A, najlepsza . . „ 10.85
M0CCA arabska, aromatyczna „ 18.10

Cennik wraz z taryfą cłową gratis.
E ttlin g er &  Co. Ham burg.

S. P. 29 .XII.

Czekoladę znakomity
pół klgr. po 70 ct. 80 ct. i 1 złr., oraz 
p  A  p  A  o n t łu s * c z o n e  w pu- 
D a i a J a Ł W  szkŁch blaszanych po 

40 i 75 ct. poleca

H. TKETEK
fabryka parowa czekolady i cukróu 

L w ó w , plac M aryacki I. 1
(róg ul. Kopernik*).

i

)

RćtFak+or odpowiedzialny L u d w ik  M a s ło w s k i. Papier * fabryk’ G zerlańańkjr Z  druk-rm  E. WiuiarzŁ


